Wychodei codziennie o godzinie 3. po 
powdwiw s wyjątkiem miedziel i dni 
iątecznych. 
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(Zaproszenie na uroczystość cte xrela Bzeskiego te- 
atru narodowego. — Kolej Półu.ena cesarza Fer- 
dynanda. -- Położenie w Serbii. — Autentyesny opis 
podróży jenerał - gubernatora Hurki po królestwie 
Polskiem. — Wizyty i rewisyty monarsze.) 


Otrzymaliśmy następującą, po polsku napi- 

sang odezwę do ogłoszenia : 
Do Braci Słowian ! 

Raz już cieszył się Naród czeski, że za- 
stępców swych braci słowiańskich, jakoteż jemu 
przyjaźnych z innych narodów, jako świadków 
i uczestników uroczystego otwarcia Teatru Na- 
rodowego przywita. 

Dwa lata temu, jak los srogi piękne nasze 
nadzieje pogrążył w niezmiernym żalu. J ednak- 
że Naród czeski, w mnogich cierpieniach do- 
świadczony i w wszelkiej walce zajrawiony, 
wobec tak strasznej klęski nie upadł w swem 
postanowieniu; zniszczył pożar wspaniałe dzieło 
kilkoletniej pracy, nie zniszczył jednak szla- 
chetnych usiłowań i ofiarności luiu czeskiego. 
Świetniej, niż przedtem wznosi się dziś przed 
nami budowa Teatru Narodowego. 

Dnia 18. listopada zostanie ta Świątynia 
Muz oddaną sztuce słowiańskiej. Będzie ona 
trwałym pomnikiem w przyszłe wieki naszego 
odrodzenia i wymownym świadkiem naszego po- 
stępu, wykształcenia, i siły ducha czeskiego. 

Do Was wszystkich Bracia zwracamy się 
teraz, którzyście przez cały czas szczery udział 
w naszem dążeniu mieli i nas swą pomocą jaką- 
kolwiek przy tem dziele wspierali, byście przy- 
szli święcić z nami otwarcie Teatru Narodowe 
go, chwilę tak doniosłą w naszem życiu, tem 
Samem. byście się przyczynili do podniesienia 
świetności tej uroczystości i nam nowy dowód 
braterskiej przyjaźni złożyli. - 

Przyjdźcie więc wszyscy cieszyć się wspól- 
nie, których pokrewieństwo i duchowy stosunek 
z nami wiąże, przyjdźcie wszyscy, którzy je- 
steście dziećmi Słowiańszczyzny. Kto z Was na- 
szemu wezwaniu na uroczystość zadość uczyni, 
niech nas raczy wprzód uwiadumić, byśmy Go 
mogli podczas dni naszej radości gościnnie przy- 
jąć i miejsca pośród nas zatrzymać. 

Wydział Towarzystwa odbudowania Teatru 
Narodowego w Pradze. 


Praga dnia 8. listopada 1883. 
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„I ty Brutusie przeciwko mnie!“ — tak mo- 
że słusznie zawołać zarząd kolei Północnej ce- 
sarza Ferdynanda, bo nawet Bank austro-wę- 
gierski opuścił go — Bank  austro-węgierski, 
którego stosunki ścisłe z grupą rothszildowską 
są powszechnie znane !.. Organ oficjalny Banku 
austro węgierskiego Der Tresor umieszcza w 
najnowszym numerze artykuł, w którym bardzo 
stanowczo oświadcza się przeciwko przedłnże- 
niu przywileju kolei Północnej, a za objęciem 
tej kolei żelaznej w administrację państwa O 
przywileju kolei Północnej, którego pięćdziesię- 
ciolecie właśnie zbliża się ku końcowi, wyraża 
się Der Tresor, iż jest to akt, zredagowany 
w sposób „bezprzykładnie naiwny, 
świadczący o niesłychanej nieznajo- 
m ości istoty kolejnictwa.“ Tresor prze- 
chodzi następnie krytycznie jeden po drugim 
argumenta, przytaczane za przedłużeniem przy 
wileju, i wykazuje zupełną ich nicość, a w koń- 
cu apeluje do Rady państwa, ażeby ona spełni- 
ła obowiązek swój, i formalną uchwałą ażeby 
uczyniła wprost niemożliwem odnowienie przy - 
wileju kolei Północnej, 

Wiener Landw. Ztg. nmieściła już w sier- 
pniu uwagi godny artykuł o kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda, w której cała bezsumien- 
ność administracji tego przedsiębiorstwa wyka- 
zaną jest cyframi. Cyfry te nie są obecnie by- 
najmniej przedawnione, dlatego przytoczymy z 
nich niektóre. 


I tak np. w sprawie transportów węgla 


We Lwowie, Niedziela dnia 11. Listopada 1883. 


olbrzymie kopalnie w okolicy Ostrawy na Mo- 
rawie (a w sąsiedztwie ma kopalnie Rothschild) 
i tak się obwarowała taryfami i kartelami, że 
Wiedeń nie może absolutnie innego węgla uży- 
wać jak tylko ostrawskiego, naturalnie po ce- 
nach, jakie podoba się ustanowić kolei Północ- 
nej, — Wiener Landw. Ztg. przytacza o tym 
przedmiocie ciekawa szczegóły. I tak np. trans- 
port na 50 kilometrów pewnej ilości węgla ka- 
miennego. który na austr. kolei Państwowej 
kosztuje 1 000 złr., na kolei Północnej wyniesie 
1.630 złr; ilość, której przewóz na węgierskich 
kolejach kosztuje 1.000 złr., na kolei Północnej 
wyuiosłaby na 1.800 złr, zaś ilość, której prze- 
wóz wyniósłby na kolejach niemieckich 1.000 
marek, na kolei Północnej kosztowałaby 2.250 
marek ! 

Ale mniejsza o transporta węgla. 
jest to obojętne. 
kolei Północnej odnoszące się do przewozu pło- 
dów rolniczych. Otóż wedle W. Landw. Zig. 
różnice przy transporcie płodów rolniczych na 
50, 100, 200 i 300 kilometrów koleją Północną 
w porównaniu z kosztami przewozu takich sa- 
mych ilości i na tej samej przestrzeni, gdziein- 
dziej są następujące : f 

a) w porównaniu z taryfami austr. kolei 
państwowych drożej o 50, 25, 15, 18 pre.; 

b) w porównaniu z niemieckiemi kolejami 
o 85, 50, 33, 27 pre. 

Za kartofli», baraki, nawozy it.p. artykuły 
rolnicze : 

a) w porównaniu z taryfami austr. kolei 
państwowych drożej o 23, 38, 55, 60 pre.; 

b) w porównaniu z niemieckiemi kolejami 
drożej o 100, 80, 65, 47 pre. 

Fracht za towary mleczne jest na kolei 
Północnej w porównaniu z austr. kolejami pań- 
stwowemi o 75 prot. droższy. 

Gdy w r. 1880 kolej Półn. ustanowiła spe- 
cjalną taryfę „głodową* (Nothstandstarife) dla 
dowozu zboża w okolice dotknięte nieurodzajem, 
to nawet i ta wyjątkowa taryfa, tysiączne- 
mi obwarowana kautelami, zawsze jeszcze wy- 
padała przy transporcie na 300 kilometrów na 
każdych 100 kilogr. o 19., centra drożej, niż 
przy zwyczajnej taryfie kosztowałoby to na 
najdroższej z niemieckich kolei! 

Jeżeli wywóz zboża z Galicji (szczególniej 
pszenicy) do Szwajcarji i południowych Nie- 
miec ustał w ostatnich czasach, to w znacznej 
części można to przypisać zdzierstwu kolei Pół- 
nocnej. 

Mlewo, które stanowi również jeden z wa- 
żniejszych artykułów wywozowych galicyjskich, 
jest niemniej ciężko opodatkowane przez kolej 
Północną. Transport 10.000 kilogr. mąki na 125 
kilometrów kosztuje na kolei Północnej 54 cen- 
tów od cetnara metrycznego, tosamo na kolei 
Państwowej wynosi 45., centa, na węgierskich 
kolejach 42., centa, na niemieckich kolejach 
39., centa! 

Bardzo to wymowne cyfry. 

Koło polskie w Radzie państwa wyświad- 
czyłoby znakomitą przysługę nietylko własnemu 
krajowi, ale całej północnej części monarchii i 
Wiedniowi, gdyby poważny swój głos rzuciło w 
Radzie państwa — nie dając ubiedz się innym. 
przeciwko zabiegom Rothschildów o odnowienie 
przywileju kolei Północnej. 


Dla nas 
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N. Presse otrzymała od pewnego b. oficera 
serbskiego następujące uwagi, ilustrujące obecne 
wypadki: 

„Obwód zajczarski, który w r. 1873 przez 
Turków był zajęty, graniczy z Bułgarją, i za- 
mieszkały jest przeważnie przez Rumunów; 
tylko w Welikim Izworze i w Kobicy mieszka- 
ją Bułgarzy, osiedli tam od lat 160. Serbów 
spotyka się tylko w mieście obwodowem Beja- 
carze i w kilku miasteczkach, a to dlatego, po- 
nieważ Rumuni oddają się przeważnie rolnictwu 
i hodowli bydła. Burzycielami pokoju są więc 
Rumuni, a nie Serbowie. Takzwana „Krajna“, 
składająca się z okręgów Negotina, Zajczaru i 
Kniażewaczu, jest serbskim Sybirem dla tych u- 
rzędników i nauczycieli, którzy popełnili stra- 


kamiennego kolej Północna nabyła na własność |szną zbrodnię, że ośmielili się mieć własną o- 


Ważne dla Galicji są taryfy | 


pinię w sprawach politycznych. „Krajna* jest 
kolonią karną dla tych urzędników, których na 
podstawie $. 76. ustawy o urzędnikach nie mo- 
żna oddalić za 15-dniowem wypowiedzeniem. 
Terytorjum Krajny jest górzyste, poprzerzyna- 
ne nieprzebytemi lasami, w Pr ukrywa się 
mnóstwo podejrzanej hołoty. Mieszkańcy tego 
okręgu stoją na bardzo niskim, w wieku XIX 
poniżającym stopniu rozwoju tmysłowego. Serb- 
ski Rumun mówi sam o sobię, że przychodzi 
zwierzęciem na świat, i jak? zwierzę świat ten 
opuszcza. Nie chce nie wiedzieć o oświacie, tem- 
bardziej, że ofiarują mu ją w obcym, serbskim 
języku. Im silniej go uciskają i chcą wynarodo- 
wić, tem większą pała nienawiścią do wszyst- 
kiego, co serbskie. Ale Rumnani sami nie byli- 
by stawiali rozporządzeniom rządowym oporu, 
gdyby nie pokierowali nimi przeciwnicy obe- 
cnego systemu rządowego. Znanym jest faktem, 
że najzacieklejsi wrogowie łączą się czasem ze 
sobą, aby uderzyć na wspólnego nieprzyjaciela. 
Przeniesieni za karę do Krajny urzędnicy, na- 
leżący przeważnie do stronniótwa radykalnego, 
bez przestanku przedstawiają Rumunom ucisk 
rządu, i malują im przyszłość w najczarniej- 
szych kolorach. W takich pkolicznościach nie 
ma się czemu dziwić, „że Rumuni, rzeczywiście 
uciskani, pogardzani i niewykształceni za broń 
chwycili, aby swoich rzekomych praw bronić. 
Zaprowadzenie katastru bydłą ubiegłej zimy w 
tych okolicach wywołało także zaburzenia, Że 
krew została przelaną, winą tego spada głó- 
wnie na ówczesnego ministrą policji, łarasza- 
nina, który zamiast uapokajająeo działać na la- 
dność, wysłał przeciw niej tłumy żandarmów, 
a ci, zamiast zaprowadzić spokój, dopuszczali 
się wszelkiego rodzaju swąwoli i wybryków 
przeciw bezpieczeństwu mienia 1 życia, i w ten 
sposób do ognia oliwy dolewali. W kazamatach 
Belgradu i Niszu siedzi więlu z nich za zbro- 
dnie popełnione. Skoro terag przyszło do odbie- 
rania broni milicji, ovozycję wskazała na po- 
przednie wypadki, i rozszerzyła między ludem 
wieść, że dlatego milicji broń odbierają, aby 
módz bezkarnie robić nadużycia. Nie przedsta- 
wiono ludności, że zniesienie milicji jest następ- 
stwem uchwalonej w roku geszłym reorganiza- 
cji wojskowej, i tak ciemny lud chwycił za 
broń. a jeżeli powstanie w zarodku stłumione 
nie zostanie, to powstańcy długo będą się mo- 
gli trzymać, teren bowiem nastręcza wiele kry- 
jówek. W każdym razie Serbia jest w przede- 
dniu wielkich zmian i przewrotów.* 
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Podróż jenerał - gubęrngźora Hurki po kró- 
lestwie Polskiem har T arte E i 
dent warszawski i przedmiotowi temu mogliby- 
śmy już dać pokój. Niestety, przekonaliśmy się, 
że korespondent nasz przedstawił rzecz stron- 
niczo. Nie wspomniał on nie ani „o postępach 
wychowania narodowego“ t j. moskiewskiego 
w kraju Nadwiślańskim, ani „o radości, z jaką 
spieszyła ludność miejscowa na powitanie Jego 
Ekscelencji moskiewskim zwyczajem: chlebem i 
solą.* Wyznajemy ze skruchą, że informacja na- 
sza była nietylko niedokładną, ale nawet błę- 
dną. A że postanowiliśmy stosować się Ściśle 
do uchwały Zjazdu literackiego, polecającej uni- 
kanie „fałszywego“ przedstawienia stanu rze- 
czy w Ziemiach polskich pod zaborem moskiew- 
skim, podajemy dzisiaj urzędowy komunikat, 
wyjęty z Dniewnika Warszawskiego, jako jedy- 
nie 1 wyłącznie autentyczny. Osnowa jego taka: 

„Jenerał-gubernator warszawski, jenerał-ad- 
jutaut Hurko, d. 10. (22.) z. m. raczył przybyć 
z gubernii siedleckiej do lubelskiej, i od stacji 
Łowczy, w powiecie chełmskim, przejechał przez 
osady Sawin, Pawłów i Rejowice do miasta 
Krasnostawu i Zamościa. Następnie przez Szcze- 
brzeszyn, Biłgoraj, Janów i Krąśnik do Labli- 
na, z Lublina zaś koleją Nadwiślańską do No- 
wo-Aleksandrji (Puław), zkąd d. 12. (24.) zm. 
wrócił do Warszawy. Po drodze wszędzie z ra- 
dością spieszyła ludność miejscowa na spotka- 
nie głównego naczelnika i witała jego eks. mo- 
skiewskim zwyczajem: chlebem i solą. W miej- 
scach, gdzie się zatrzymywano, jego ekscelencja 
raczył przyjmować rekomendujących się urzę- 
dników wszelkich dykasteryj miejscowego za- 
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rządu, i zwiedzał instytucje cywilne i wojsko- 
we. Jego ekscelencja raczył też zwiedzić wszy- 
stkie leżące po drodze cerkwie prawosławne, w 
których parochowie w krótkich, lecz głęboko 
odezutych wyrazach wykazywali doniosłe zna- 
czenie tych odwiedzin, i witali w głównym na- 
czelniku kraju sławnego wodza zwycięzkiej ar- 
mii moskiewskiej, i niewzruszonego kierownika 
w interesie ustalenia sprawy moskiewskiej w tu- 
tejszym kraju. 

Wielu parochów Jego Ekscelencja zaszczy- 
cił swemi odwiedzinami. Szczególną uwagę zwra- 
cał p. jenerał-gubernator na stan zakładów na- 
ukowych, szczególniej zaś szkół elementarnych 
wiejskich, przy których zwiedzaniu przekony- 
wał sio o postępach wychowania narodowego. 

Nowej Aleksandrji (Puławach) główny 
naczelnik kraju zwidził instytat g arstwa 
leśnego podczas lekcji, a następnie oglądał ga- 
binet ze środkami naukowemi. Przez cały czas 
podróży towarzyszyli głównemu naczelnikowi 
krajn kurator okręgu naukowego warszawskie- 
go tajny radca Apuchtin, zarządzający kance- 
larją jenerał-gubernatora rzeczywisty radca sta- 
nu Korniłow, oraz naczelnik dyrekcji naukowej 
chełmskiej, rzeczywisty radca stanu Rukowski.* 


e kd 


Włoski organ półurzędowy Stampa zape- 
wnia, że cesarstwo anstrjacey wraz z cesarze- 
wiczostwem na przyszłą wiosnę złożą wizytę 
królestwu włoskim w Turynie, gdzie się odbę: 
dzie właśnie wówczas wystawa krajowa. Jeżeli 
się sprawdzi ta wiadomość, byłaby arcyważnym 
przyczynkiem do zachodów obecnych około jak 
najściślejszego spojenia ligi środkowo - europej- 
skiej. Co do cesarstwa austrjackich jest to re- 
wizyta, która byłaby już dawno oddaną, gdyby 
nie natarczywe domagania się narodu włoskie- 
go, aby, skoro wizyta włoska odbyła się w sto- 
licy państwa, we Wiedniu, taksamo i rewizytę 
w samymże Rzymie oddano. Na to jednak nie 
pozwalała cześć, jaką dwór austrjacki otacza 
Stolicę apostolską — i tak lata upływały, a 
rewizyta nie była oddaną. 

Tymczasem najzapalczywsze włoskie żywio- 
ły antipapiezkie zeszły z pola, zwłaszcza że by- 
ły oraz wrogiemi dynastji Sabaudzkiej, i we Wło- 
szech, nietylko za wpływem Bismarka, utrwali- 
ło się pl a o potrzebie ligi dla Włoch, 
więc sfery decydujące mogły przystać na odby- 
cie rewizyty austrjackiej poza Rzymem — z 
drugiej zaś strony rewizyta będzie tak uroczy- 
stą jak nigdy i nigdzie dotąd, bo cesarstwu to- 
warzyszyć mają i cesarzewiczostwo. 

W tej chwili wrócili ceesarzewiczowstwo au- 
strjaccy Berlina — i przebieg tej wizyty był 
wypadkiem fenomalnym. Było to pierwsze w 
dziejach serdeczne spotkanie się między Habs- 
burgami a Hohenzollernami. Długie wieki, w 
których całą swoją przewrotność, bezwzglę- 
dność i wytrwałość wytężali Hohenzollerny 
wszelkiemi sposobami ku podkopaniu majesta- 
tycznej powagi i posiadłości Habsburgów a wy- 
wyższeniu siebie — jakoby zupełnie zdma- 
chnięte zostały z kart dziejów i z kamiennych 
serc krzyżackich. Prastary cesarz niemiecki 
najwyszukańszemi objawami kurtoazji otaczał 
arcyksiężnę Stefanię, najstarszy syn następcy 
tronu z niemniejszem wylaniem był dla arcyks. 
Rudolfa; wojskowość pruska oddawała monar- 
sze honory arcyks, Rudolfowi — a co najszcze- 
gólniejsza, Berlin z entuzjazmem witał cesarze- 
wiczowstwo austrjackich. Wszystko to pomimo, 
że cesarzewiczowstwo przybyli tylko na zapro- 
szenie księstwa Wilhelmów, którzy już poprzód 
byli we Wiedniu. W tymże czasie, nie bez u 
mysłu austrjacki minister spraw zagranicznych 
powiedział w delegacjach wspólnych owe pa- 
miętne, groźne dla Moskwy wyrazy o potędze 
sojuszu austro-niemieckiego. 

Poprzedzony był ten fakt wieloma innemi 
ze strony pruskiej, dawniej nigdy niebywałemi. 
Właścicielstwo najsłynniejszych, najdumniejszych 
1 najpopularniejszych pułków pruskich, które 
dawniej bywało wyłącznie dynastom carskim 
nadawane, przeszło na członków domu Habs 
burgów — co w Berlinie znaczy niemal zupeł- 
ny rozbrat z Petersburgiem. 

Że cesarzowa niemiecka nie przybyła na 


czas odwidzin cesarzewiczostwa  austrjackich 
do Berlina, to rzecz naturalna — okaleczała, 
chorowita nie opuszcza okolic Renu. Bardziej 
uderzyło, że następca tronu niemiecki nie przy- 
był. Ale też w ogóle dziwne krążą gadki o 
stosunku cesarzewicza niemieckiego nawet do 
ojca a zwłaszcza do Bismarka. > 

Niemniej niewytłómaczonem dotąd jest u- 
sunięcie się w. ks. Włodzimierza, najstarszego bra- 
ta cara, od udziału w polowaniach, w których 
brali udział cesarzewiczostwo austrjaccy. Bawił 
on pospołu z arcyks. Rudolfem jako gość dwo- 
ru niemieckiego, podczas manewrów na Szlązku 
pruskim, i tam widocznie okazywał się wręcz 
niegrzecznym dla niego. Na powitanie arcyksięcia 
MA sca na dworzec, tłumacząc się brakiem 

uru rpa e Sk p w którym powinien był 
wystąpić jako właściciel pułku austrjackiego. I 
potrze yło aż osobistego upomnienia od ce- 
sarza Wilhelma, aby w. ks. Włodzimierz przy- 
był na pożegnanie, ale też przybył właśnie w 
chwili, gdy pociąg miał ruszyć. 

Obecnie, zaproszony wraz z arcyks. Rudol- 
fem na polowanie, przyrzekł, ale ma przybyć 
dopiero dzisiaj, t. j. tuż po wyjeździe arcyksię- 
cia — a tymczasem bawi wraz z resztą braci 
Aleksym, Sergiuszem i Pawłem u Orleanów we 
Francji. 

W przyszłym tygodniu wyjeżdża niemiecki 
następca tronu niespodzianie do Hiszpanii w tym 
celu, aby w zastępstwie swego ojca staruszka 
rewizytować króla Alfonsa za niedawną wizytę 
w Berlinie. Powszechnie uważają to za manife- 
stację nietylko grzeczności, ale i wysoce polity- 
czną. 

A oso (M że snują się ptaki przed burzą, 
nie da się zastosować do tych krzyżujących się 
od kilku miesięcy wizyt monarszych i wicemo- 
narszych. Mają one owszem najwybitniejsze 
piętno pokojowe, i w najusilniejszych zabiegach 
o pokój kierowane są przez Bismarka. Wątłe, 
bardzo wątłe jeszcze cesarstwo niemieckie nie- 
odzownie potrzebuje pokoju, aby się skonsoli- 
dować, utrwalić w umysłach narodu i stosun- 
kach międzynarodowych. Jedna walna bitwa 
przegrana, rozbiłaby w puch nowe cesarstwo i 
w ogóle zdarłaby koronę nawet pruską z głowy 
Hohenzollernów, jak ją zdarła Sadowa z głowy 
Welfów i Nassauów — tu sami Hohenzollerny 
drogę wskazali. Ale nawet wygrana, nowym 
połowem miliardów i ziem wynagrodzona, może 
z kretesem zniszczyć dobrobyt Niemiec, stojący 
tylko najmozolniejszą pracą, gdyby przyszło 
półtora miliona najdzielniejszych rąk oderwać 
na rok i więcej od pługa i fabryki. 

Tak stoją rzeczy dzisiaj. Inaczej zapewne 
staną, gdy liga środkowo-europejska, sięgająca 
po S , Palermo i M t, na razie tylko 
odporna, tak spotężnieje, że zdoła napewne 
szybkim piorunem zdruzgotać tych, którzy jej 
zdaniem są nieustającą groźbą pokoju, i tak u- 
łożyć mapę Europy, aby jnż na zawsze wiedź- 
my te zeszły z jej widnokręgu, jak dawniej na- 
wała turecka. Do tego przyjść musi, inaczej cią- 
głe pogotowie wojenne, pożerające nieustannemi 
wynalazkami wojskowemi coraz większe sumy, 
bez boju pożre i armie i państwa, monarchie i 
republiki, i odda w ręce proletarjatu i komuny. 

Cóż odpowiedział austrjacki minister wojny 
onegdaj w budżetowej komisji delegacji przed- 
litawskiej na zapytania dr. Czerkawskiego ja- 
ko sprawozdawcy ekstraordynarjum wojskowe- 
go? Posłuchajmy: 

„Cokolwiek (pod względem ulepszeń woj- 
skowych) przedsięweźmie jedno państwo, muszą, 
według mego przekonania, robić państwa inne, a 
to przeważnie jaż z powodów moralnych, albo- 
wiem w każdej armii, wiedzącej, że ma broń 
pośledniejszą, musiałby się wkraść upadek 
ducha.* 

Wszelako gdy wynalazkom niema kresu, to 
jest kres sile podatkowej, i żołnierz, któryby 
cały swój zarobek oddać musiał na ulepszenia 
broni itp., nie zdołał by ostatecznie dźwigać tej 
broni, do ideału wydoskonalonej. 


KARTKA ŻYCIA. 


Przez 
WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


, „Arabia widocznie nie był rozmowny. — Pa- 
ni Zofia ślicznie dziś wygląda — mówił sło- 
dziutki pan Paweł, patrząc pilnie w twarz hra- 
biego. 

— Oh prześlicznie! — westchnął panicz. 

— Szkoda tylko, — szeptał śpiewnie tam- 
ten — Że to osoba, o której przeszłości... 

— Co! — rzucił Gustaw gwałtowniej, niż- 
by się po nim można spodziewać. 

„, Pan Paweł badał go uważnie, i odważył 
się dokończyć — o której przeszłości mówią 
dwuznacznie. — Blada twarz hrabiego nie wy- 
rażała nie, ciągnął więc dalej. — Jest w jej 
i altana, co ma swą 'historję. Mąż jej 
miał... 


— Podły pan jesteś — padło powoli z ust 
hrabiego, który odwrócił się i odszedł do gru- 
py, gdzie dźwięczny głos Zofii dominował. 

I dziwna rzecz — słowa hrabiego zrobiły 
to jedynie wrażenie, że Kiermaszko oglądnął 
się szybko. 

— Nikt nie słyszał. Nie obliczyłem się — 
tego głupca można było skubnąć — no przepa- 
dło — zato inni zostali... — i wyprostowawszy 


wspaniałą swą postać, uśmiechnięty, pewny sie- 
bie, poszedł opowiadać Mani przygody swych 
podróży na Wschodzie, jak to hrabia Emil do 
hrabiego Edwarda powiedział — ten Kierma- 
szko to pierwszy siłacz w Polsce! — Mania z 
admiracją patrzyła na swój ideał. 


Opowiadaniu temu przysłuchiwał się na 
pozór obojętnie pan Henryk. Czy to wtedy — 
zapytał, kiedy w Konstantynopolu hr. Edwar- 
dowi zginęła cała kasa podróżna — kiedy w 
takim został kłopocie, że mu z banku krakow- 
skiego zasiłek musiano posyłać? Kilka osób 
zwróciło uwagę na tę interpelację — ani drgnie- 
nie nie przebiegło po wspaniałem czole pana 
Pawła. — Tak jest, wtedy. Poratowaliśmy go na 
razie wspólnemi siłami — boć przecie nikt w 
podobną podróż nie jedzie bez znaczniejszego 
zasobu. Później nadeszły pieniądze z kraju. 


Zabawnie się złożyło, że tego dnia właśnie 
wszyscy proszeni byliśmy na bal do ambasadora 
fraucuzkiego, a na toaletę hr. Edwarda milio- 
nera, trzeba było składkę robić | Na balu ba- 
wiliśmy się wybornie, ciągnął dalej zwrócony 
ku Mani — spotkaliśmy tam nawet rodaka, at- 
taché przy ambasadzie — dziwi mię tylko, Ze 
nazwisko to uleciało mi z pamięci, która mię 
zwykle nie zawodzi — piliśmy trochę jak to 
bywa i zapomniałem, 


— Pomogę pamięci pańskiej, to Stanisław 
Lasocki, kolega mój dawny, mówił spokojnie pan 
Henryk, zwijając cygaro. Cień jakiś przebiegł 
po oliwkowej twarzy pana Pawła, pokazał po 
swojemu te białe wilcze zęby, ale zupełnie swo- 
bodnie odpowiedział: — Tak zdaje się, że to on, 
zapomniałem nazwisko: zupełnie, 


— Panno Manieczko, czy możnąsłużyć mię- 


siwem, czy słodyczami a kropelkę madery wy- 
pić pani raczy za życzeń moich spełnienie. 


— Czy pani wiadome życzenia p. Pawła, za- 
pytał Henryk ironicznie? Panienka zapłoniła 
się powyżej czoła. 

— Nie, wcale — jąknęła nieśmiało. 

— No to jakże można dawać komu podo- 
bną carte b'anche i pić na spełnienie nieznanych 
Życzeń nieznanego pana? Kiermaszko drgnął, 
ale zapanował w tej chwili nad sobą, tylko u- 
Sta mu zbielały. Przepraszam, jeżeli prośba moja 
zbyt się pani śmiałą wydała. Nie chciałem 
panią narazić. 


— Ależ nie — nie, uspakajała Mania — 
pan Henryk żartuje tylko, zna mię od dziecka, 
dlatego daje mi rady. 

„Pam Henryk wstał, ukłonił się zwykłym 
sobie wykwintnym szykiem i odszedł. 

— Wiesz Panie Pawle — mówił nadcho- 
dząc Zakrzyński — że żyć nie mogę bez cie- 
bie. Pójdź no pan ze mną, chcemy tu strzelanie 
do celu urządzić a bez ciebie, to ani kto metę 
po ludzku odmierży, ani cel ustawi, ani broń 
opatrzy. 

— Najuniżeniej przepraszam panią, że od- 
chodzę, ale hrabią fpe iein jest, „A mu 
służyć — mówił słodziatko do Mani, która z 
z widocznym żalem patrzyła za odchodzącym. 
AD ustawimy cel, może i pani spróbuje szczę: 

vi 

— Dawaj asa panie Pawle i pal pierwszy, 
wszyscy tu dobrze strzelamy. 

Nikt nie miał karty, zrobili węglem punkt 
podobny, po chwili padł strzał, i w miejscu 
gdzie kółko czarne był otwór od kulki. 


U 
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a niech że cię djabli biorą, oto gracz — wołał 
z uniesieniem — dawaj strzelby, bo aż mię no- 
si, jeżeli chybię, niech Bóg broni ! 

Złożył się gracko i na jotę, na włos jeden 
znowu kulka centrum wyrwała. 

- No przecie, ależ mię krew mało nie o- 
blała co to myślicie Zakrzyńskiego zakasować w 
strzale | 

— Ależ strzelamy jak jedną ręką! Zwy- 
czaj nświęca, że się sobie mówi ty po takim 
bratnim strzale — śpiewał słodko pan Paweł. 
Zachwyt Zakrzyńskiego ostygł jednak na- 
gle i wesoło powiedział. 

— Wiesz panie Kiermaszko, u mnie to 
znowu inaczej z tą sprawą. Ja tam po żadnym 
zwyczaju z nikim za pan-brat nie będę, jeżeli 
mnie do tego coś od serca nie pociągnie. Wiesz 
że pana lubię, ale mi dobrze z panem Pawłem, 
to go nie zmieniajmy. 

Wszyscy mężczyźni podbiegli do celu. Byli 
wi sd, iat tagd nie słyszał, s pan Paweł 
ukłonił się nizko i „jak pan hrabia rozkaże 
powiedział słodziutko. 

Przyprowadzono doktora. 
— No spróbujcie konsyljarzu! — upraszał 
Zakrzyński. 

— Zawsze b do czegoś żywego, ale je- 
śli chcecie to służę 
Cal powyżej centra trafił. 
— Także dobrze! — Nie da się! — wołali. 
— O! eo się nie da, to się nie da Ani na 
kule, ani na języki! — mówił doktor rubasznie, 
ale w tem mam przed wami pierwszeństwo, Że 
umiem równia dobrze kulę wpakować, ale nikt 
z was tak jak ja wydobyć jej nie umie. — Po- 


— Oto strzał! — wołał Zakrzyński — |lecam się w razie potrzeby — mówił śmiejąc 


się głośno. 

—. Powiem wam moi panowie, cznję w po- 
wietrzu koniec świata! — Pani Zofii gdzieś 
ani dojrzeć! — Czy ogłosi bezkrólewie? — 
Wszem w obec i każdemu z osobna oznajmiam, 
że bez pani Zofii to wszystko djabła warte! 


— Prawda | prawda! wołali drudzy. Zapro- 
sić panie, i damy koncert popisowy celnego 
strzelania, 


Zofia tymczasem powoli, niepostrzeżenie po- 
szła samotna leśną drożyną. — Nareszcie chwila 
swobody. Stanęła oparta o drzewo i zamyśliła 
się głęboko. Czuła potrzebę zebrania myśli. 
Ta świeża elastyczna natura otrzymała jak by 
niespodziane uderzenie. — On przyjechał. — 
Dlaczego Kamila nie przygotowała jej na to? 
Przyjechał! — człowiek co jej taką krzywdę 
wyrządził, — zapomniał, wyjechał, ożenił się. 
I ona potem wyszła za mąż, ale kochała go 
ZAWSZE — a dziś ?— O! żeby go tylko niewi- 
dzieć! % nigdy! nigdy ! 
~ — zy mogę sobie pochlebiać, że bodaj je- 
dna myśl pani do mnie była skierowana — za) 
pytał nagle Henryk wychodząc z gęstwiny. 

— Nie! zawsze jestem szczera, myślałam 
o sobie! 

. — A my tam wszyscy smutni po pani, — 
nic się nie składa, nic się nie klei, a pani my- 
Śli o sobie! — To nieładnie, to się nie go- 
dzi; — mówił podając jej ramię i prowadząc 
w kierunku strzólnicy. 


(D. c. n.) 


e. 


> 


na bliskie sąsdedztwo Niemców — ogólno-słowiań- 
ska. Prócz mnóstwa spodziewanych gości z Czech, 
Morawy i czeskiego Szlązka, zjedzie do Pragi bar- 
dzo wielu przedstawicieli innych narodów słowiań- 
za Takie i z Polski wybiera się podobno wiele 
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Szkodaż jeno, prawdziwa szkoda, że komitet, 
urządzający uroczystość, tak późno zawiadomił o 
dniu otwarcia teatru, niejeden bowiem z powodu 


we wtorek i piątek popoładułu od 8 do 5. dls 
rałodzieży szkoluej. — Wstęp bezpłstny. 

* MRZELUG przemysłowe © rutnazu eoduienxi> 
od godz, 9. do $.; w poniadzizłak 50 ct, w inn 
dała RO st. 


* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11, do 3. 


nizację w wielu częściach prowincji, wieńczoną 
pomyślnym skutkiem, gdyż i „Kulturkampf“ 
odgrywał tu swoją rolę. Tak naprzykład głoso- 
wali dawniej koloniści pruscy Bambergery koło 
Poznania jednomyślnie na posłów Niemców, — 
od czasu walki kulturnej głosują w zwartych 
szeregach za kandydatem polskim dlatego, że 
ten jest katolikiem. 

Mimo niemieckiej nauki i niemieckiego ję- 


nikow jest u niego w łaskach. Historja ta nie 
należy do moralnych, każdy to przyzna, równie 
jak i to że jest w guście czysto wielko-mos- 
kiewskim. 

Nowa redakcja Warsz. Dniewn. zaczyna 
próbować swych młodych ząbków w sposób 
nie całkiem fortunny, bo Diedowcipny i co naj- 
mniej nietaktowny. W numerze z dnia 6. bm. 
pomieszcza artykulik zatytułowany „W powozie 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 7. listopada. 


(Wycieczki Hurki, — Zmiany w administracji. — 
Pojedynek. — P. Mielnikow. — Warszawskij Dnie - 
wnik. — Archiwa akt dawnych.) 


Podróże Hurki, kiedy się skończą, stanow- | kolej konnej“, w któr iad jakiejś | zyk kład ia Hi ż -|zbyf krótki wani i io zin- * Jutro w niedzielę: św. Marcina; — św. Ze- 
; 1 , ym opowiada o jakiejś|zyka wykładowego w niższych i wyższych za- |zbyt krótkiego terminu, nie mogąc uporać się z in W mię BLA 

czo nie można orzec Obecnie p. jenerał-guber | damie Pe, która w rozmowie ze swą są- | kładach naukowych prowincji, skupiają się pol- |terasami, wyrzec się musi przyjemności poznania m W poniedziałek: św. Marcina p.; — św. 
nator pojechał do Radomia i Kielc; z nim nie- siadką, wyraziła się, że jej znajoma mieszkają- |Scy uczniowie zawsze, skoro się gdzieś za gra- |braci Czechów na ich własnej ziemi, ujrzenia zło- -<m 


* Wiadomości policyjna z d. 9 listopada b. r. 
Skradziono p. Teotorowi Beduarskiemu złoty ze- 
garek damski wart. 40 zł. Sprawcę przyareszto- 
wano w osobie Z. Janowieza. 

Paui F. S. zgubiła złotą bransuletę łańcuszko 
wej roboty z medalionikiem z wizerunki Matki 
Boskiej, a pan J R prtmonotkę z kwotą 29 zł 

Przyarosztowano Marję Hyrak ze skradzione. 
mi dziesięciu sznurkami korali. 

Krowę czerwoną z białemi płatkami, błąkają- 
cą się po ulicach miusta oddano do komisarjatu 
dzielnicy I. 


odstępny Apuchtin, który niby cień wszędzie 
jeździ za Hurką. Co za znaczenie mogą mieć te 
obopólne podróże, trudno orzec, zdaje się je- 
dnak, Że sytnacja się zmieniła obecnie i stosun- 
ki pomiędzy tymi dwoma ludźmi nieco inaczej 
wyglądają. 

Hurko stanowczo, jak utrzymują kompe- 
tentni, przechylił się na stronę pojęć o Stosun - 
ku Moskwy do nas, wyznawanych przez trójcę 
wielką: Tołstoj, Pobiedonoscew, Katkow w Pe- 
tersburgu i małą: Leoncjusz, Apuchtin, Kutaj- 
sow w Warszawie. Oznak po temu jest wiele. 
I tak: w czasie zwiedzania szkoły w Łodzi 
przez jen. Harkę, ten ostatni miał się zapy- 
tać jednego z maleców: „Jak się nazywasz i 
gdzie mieszkasz?“ Kiedy malec powiedział, iż 
mieszka w królestwie Polskiem, Hurko rzekł: 
„Żadnego królestwa Polskiego nie ma, jest tyl- 
ko „Priwiślańskij AE 

Zkądinnąd dowiadujemy się z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, że z inicjatywy Harki pod- 
niesiono nanowo sprawę przebrania dorożkarzy 
warszawskich w moskiewskie sarafany, kuszaki, 
szlapki; same dorożki w takim razie byłyby 
zbudowane na wzór moskiewtki o dwóch dy- 
szlach z dugami, konie strojne w moskiewskie 
zaprzęgi. Projekt ten oburzył na siebie nawet 
tutaj zamieszkałych Moskali. . 

Postępowanie Hurki, wymyślanie głośne w 
jego otoczeniu na Polaków, obsaczenie go przez 
Apuchtina swemi kreaturami, jest niewątpliwem 
znamieniem, że p. Hurko stanowczo będzie się 
trzymał polityki represyjnej i Polakom w naj- 
wyższym stopniu nieprzyjaźnej. Tu w Warsza- 
wie jest to dła każdego pewnikiem zupełnym. 
Dlatego też silnie wierzymy, że jeśli się spraw- 
dzi pogłoska, podana zdaje się najpierw przez 
Abendpost wiedeński, a potem powtórzona przez 
Gazetę Polską w Czerniowcach, pogłoska o na- 
daniu w Moskwie konstytucji, to my bezwarun- 
kowo z pod ogólnej ustawy wyjęci zostaniemy. 
Zresztą, mówiąc nawiasem, myśl dostania kon- 
stytucji nikogo tak tu bardzo niepociesza, każ- 
dy bowiem czuje, że nadanie jej opróźniłoby roz- 
kład carstwa na drodze rewolucji, a tem sa- 
mem i dodzinę naszego wyswobodzenia Bez- 
wątpienia, pragnęlibyśmy ulg, aby posiadłszy 
je. módz przecież zacząć prowadzić pracę orga- 
niczną, pracę wewnętrznego odrodzenia, która 
dziś literalnie niemożliwą, zwłaszcza pojęta na 
pełną skalę. Pomimo to jednak nie uśmiecha 
nam się ta względna swoboda, jaką mogliby- 
śmy dostać za cenę zasiadania w „Prawitiel- 
stwiennoj dumie* bez cienia uznania dla praw 
naszych i narodowej odrębności. Bądź cobądź 
przecie, pewnem jest, że gdyby nadano konsty- 
tucję Moskwie, i nas do używania praw z niej 
wynikających przypuszczono, przyjęlibyśmy to 
i staralibyśmy się w ramach jej pracować spo- 
kojnie, jak dziś pomimo tysiącznych przeszkód 
i nieuznania naszej polityki pokojowej, dla do-|S l l 
bra przyszłych pokoleń i cywilizacji chrześciań- |i podczas gdy jeszcze w ostatnich latach zwię- 
skiej pracujemy. Piszemy o tem .wszystkiem |kszały się posiadłości niemieckie roczuie o 20 
dlatego, aby rząd moskiewski, wobec wrogiego | do 30.000 mórg, wykazują dwa pierwsze kwar- 
względem nas dziś postępowania w Kongresów- |tały bieżącego roku, iż obecnie znowu ziemia 
ce, wiedział na jakiem stanowisku naród polski |napowrót w ręce Polaków przechodzić zaczyna. 
stol. Wprawdzie przeszła w kwartale trzecim znowu 

Mogą być przekonani wszyscy Moskale, że|znaczniejsza część ziemi w posiadanie niemiec- 
na rzecz utopienia się w morzu moskiewskiem | kie, lecz w ogólności nie będą się mogli Niemcy 
nie zrobimy najmniejszego wysiłku, i że nie wy-|w tym roku pochwalić żadnym większym na- 
rzekając się praw historycznych i naturalnych, | bytkiem. Zkąd to zastanawiające zjawisko ? 
dziś bierną opozycją bronić będziemy swej naro-|pyta Schłes. Złg. i odpowiada sobie zaraz tak: 
dowości i języka, czynnie i w ciszy pracując|Po części jest to zasługą prasy polskiej, wzy- 
nad podniesieniem oświaty i dobrobytu w kra-|wającej bezustannie, by nie pozbywać się ziemi 
ju, równie jak I nad uobywateleniem chłopa, o-|ojeów, po części zaś jest temu powodem oko- 
raz z asymilowaniem żyda. liczność, iż polscy posiadacze zaczynają się na- 

W administracji tutejszej mamy do zanoto-| prawdę liczyć i przestają żyć z duia na dzień. 
wania kilka zmian, I tak kniaź Dołgoruki, do- Przez sprzedaż dóbr Niemcom, przypłynęło 
tychczasowy gubernator radomski zostaje prze-|w polskie ręce wiele pieniędzy, któremi też Po- 
niesiony do Moskwy, na jego zaś miejsce zamia- |lacy poczynają nader korzystnie obracać. Szcze- 
nowano p. Tołoczanowa, gubernatora łomżyń-|gólniej żywy udział biorą Polacy dzisiaj w no- 
skiego do niedawna. Miejsce p. Tołoczanowa | wych przemysłowych przedsiębiorstwach, miano 
zajmie albo p: Essen, wicegubernator piotrkow-|wicie w fabrykacji cukru i mąezki, co im się 
ski, albo Andrejew, takiż urząd sprawiający w |nader sowicie opłaca. Także i przedsiębiorstwa, 
Warszawie. Wszyscy ci panowie są cywilni. Co|fabryki maszyn, fabryki wyrobów drzewnych, 
do pana Tołoczanowa, to mamy do zanotowa- |lejarnie Żelaza etc. etc. są dzisiaj przeważnie 
nia, że jest on dobrze znany w Radomiu; był|w polskich rękach. Pomagają tym przedsiębior - 
tam bowiem długie lata wicegubernatorem przy stwom polskie instytneja kredytowe. Bank rol- 
Anuczynie, i umiał sobie grzecznem i ludzkiem |niczy i przemysłowy, Kwilecki Potocki i Spół. 
postępowaniem zjednać sympatję mieszkańców.|i Bank włościański w Pozuaniu stoją finansowo 
Ponieważ wspomnieliśmy o Radomiu mimocho- świetnie. Dla drobnego przemysłu istnieją sto- 
dem, więc mnsimy tu jeszcze powiedzieć, że we-| WATzySzenia zaliczkowe i kredytowe, oparte na 
dłng wieści, która nas ztamtąd dochodzi, ks. zasadach Sznlze Delitacha, a tworząca całą sieć 
Sotkiewicz, biskup sandomierski, miał wyrazić|w prowincji. Wszystkie te stowarzyszenia są 
Życzenie ks. Urbańskiemu, miejscowemu probo- znakomicie ed e ZONAN à podtrzymują swym 
szcZzowi, aby godność swą złożył. Ks. Urbański j| wpływem naro owe cele po skie, tem łatwiej, iż 
używa opinii nielepszej od osławionych Żyliń-| przewodniczą 1m albo polscy panowie, albo też 
skiego i Sęczykowskiego, oraz Kopciukiewieza. | duchowni. - * | , 
Czy jednakże ks. Urbański, będąc instalowanym Opierając się zatem na rosnącym rozkwicie 
proboszczem i pewnym w każdym razie popar- |materjalnych warunków narodowego bytu, bu- 
cia władz moskiewskich, uwzględni życzenie bi-|dzi się w coraz wyraźniejszyci „kształtach, co- 
skupa, to więcej jak pytaniel.. A szkoda! bojraz silniej i myśl czy też nadzieja narodowa, 
czasby był, aby ksiądz ten, który gorszy swem|że Polacy przecież kiedyś dosięgną napowrót 
niepatrjotycznem i niekatolickiem postępowa- |samoistnego politycznego bytu. Tą myślą są 
niem parafię, z takowej usuniętym został. Cóż| przejęte wszystkie warstwy polskiego narodu, 
jednakże może biskup pomimo ugody, wobec pa-|od najwyższych do najniższych, i potrzebuje 
na gubernatora ? |... pom słabego zarzewia, by wybuchnąć silnym 


tej Progi i uczestniczenia w świetnym Obchodzie 
poświęcenia wspaniałego mus przybytku. Wiele o- 
sób skarzyło się jnż przed nami s tej przyczyny i 
żal, jaki wieje skutkiem tego z tych wierszy, jest 
wyrazem nastroju kół bardzo szerokich. 

Jeżeli zatem udział Polaków w uroczystości 
otwarcia sceny narodowej w stolicy czeskiej nie 
będzie może tak wielkim. jakby się tego bracia 
casi spodziewali, niechże nie mają do nas urazy, a 
wing przypiszą sobie raczej. My bowiem mimo kró- 
tkeści terminu, zachęcamy rodaków naszych do jak- 
najliczniejszej pielgrzymki nad brzegi Wełtawy. 
Kto może, niech jedzie! Zamiast wyrzucać pienią- 
dze na bszowocne podróże do ziem, z których lu- 
dnością nie nas nie wiąże, lepiej przecież odwie 
dzić krainę pobratymczego i zaprzyjaźnionego z 
nami narodu, z którym łączą nas niezliczone wę- 
zły wspólnie przebytej doli w przeszłości i tera: 
Źniej-zości. Będzie to najlepsza sposobność do za- 
cieśnienia na polu towarzyskiem tych węzłów, któ- 
remi złączeni jesteśmy od dłuższego już czasu na 
niwie rolitycznej. 

O lezwg braci Czechów, wzywającą do wzięcia 
udziała w obchodzie, podajemy na czele numern 
Tn dodać nam jeszcze wypada program odbyć się 
mających uroczystości, A więe: 

1) Dnia 18. listopada o godzinie 12. w pe- 
ładne t. z. akademia (w program takiej aka- 
demii wchodzą produkcje muzyczne i wokalne, 
przemowy i odczyty). O gods. 7 wieczór pierwsze 
uroczyste praedstawienie w teatrze. Wybrano na 
ten cel sztnkę pod tytnłem „Libusza“. 

2) Dnia 19. listopada o godzinie 10. uroczy- 
ste walne zgromadzenie. O 3. g. popołudniu uczta. 
O 7. godzinie wieczorem drugie uroczyste przed- 
stawienie w teatrze. Dany będzie tego wieczora 
utwór „Salomena*, 

3) Dnia 20 listopada o godz. 7. wieczorem 
trzecie uroczyste przedstawienie w teatrze, na któ- 
re przeznaczono sztukę „Dymitr“. 


nicą znajdują, w polskie stowarzyszenia, i tak, 
studenci na uniwersytetach, kapcy i przemy- 
słowcy w Wrocławiu, Berlinie, Lipsku i t. d. 

Wpływ szkoły niszczy duch domu rodziciel- 
skiego, wszczepiający w dzieci miłość do ojczy- 
zny i czysto polskie przekonania. 

Wobec takiego stanu rzeczy musi germa- 
nizm starający się o zniemczenie prowincji za- 
jadłą toczyć walkę. Przykre zatem wrażenie 
wywarł na Niemcach rozkaz pruskiego ministra 
oświaty, znoszący dawniej wydany nakaz ucze- 
nia religii tych polskich dzieci po niemiecku, 
które w niemieckiem o tyle postąpiły, iż po- 
trafią religię w tym języku wykładaną zupełnie 
zrozumieć. Nie rozważono dokładnie w Berlinie, 
jaki ten nakaz może mieć następstwa. I też nie 
trzeba się dziwić, że Polacy nabierają coraz wię- 
cej otuchy i nie przestają żądać coraz większych 
ustępstw od rządu.* 

, Podajemy ten artykuł Schl. Ztg. jako głos 
niemiecki o stosunkach narodowości polskiej w 
W. ks. Poznańskiem, a równocześnie jako do- 
wód pocieszającego objawu rozwoju narodowego 
u naszych braci z pod zaboru pruskiego. 


ca w Kałudze dlatego nie wzięła mamki mos- 
kiewki dla dziecka, «dj się nie zruszczyło, 
kupiła więc krowę, na "to obecna w wagonie 
dama ruska miała rzec: „gdyby była wzięła 
ruską mamkę, to dziecko byłoby ruskiem dziec- 
kiem a że wzięła ruską krowę, więc będzie mia- 
ła ruskie cielę!“ Ma to być dowcipnem!.. W do- 
datku jeszcze musimy zanotować że język pol- 
ski jest w tym artykule nazwany  „miejseowem 
narzeczem*, No cóż?.. prawdziwie po Apuchti- 
nowsku i po kacapsku. Oj szanowuy panie 
Szczebalski! widzimy z tego twojego debiutu iż 
dowcip twój ciężki jest jak ruski sarafan i czuć 
go zdałaka waszym narodowym russkim zapa 
chem. Sądząc po przytoczouem, zdaje się, że no- 
wa redakcja Dniewnika tak samo za darmo 
będzie brać pieniądze jak i poprzednia. 

W Kongresówce znajduje się oprócz archi- 
wum główpego w Warszawie, kilka archiwów 
na prowincji, a mianowicie: W Piotrkowie, 
Kielcach, Lublinie, Płockn, Łomży, Kaliszu. Ar- 
chiwa te obecnie, w miarę wymierania archiwi- 
stów są zwijane i w Warszawie koncentrowane. 
Lepiej to jest; pod opieką bowiem prof. Sławiń- 
skiego, naczelnika archiwum głównego, akta 
znajdą właściwsze zachowanie niż dotychczas. 
Jeżeli jednakże weźmiemy na nwagę szczupłość 
pomieszczenia dla archiwum w Warszawie ró- 
wnie jax i brak funduszów na jego utrzymanie 
to z żalem powiedzieć musimy, że „nasi bracia 
z za Dniepru* dotąd nawet na tyle nie są ucy- 
wilizowani, aby godnie nmieli szanować zabytki 
przeszłości, mające wartość, naukową. 
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— Antisomitiann. W Węgrzech wybuchły na- 
nowo zaburzenia antisamiekie. W Zala Lówó przy 
bójce ulicznej, w której wzięły udział ogromne tłu- 
my, zabito dwóch ladzi a wielu pokaleczono. 
Miauowicie z okolicznych wsi zebrała się naczna 
banda chłopów, uzbrojonych w siekiery i broń pal- 
ną i otoczyli dom żyda Deutacha, Zawiadomiony 
poprzód o zamierzonym napadzie burmistrz miał 
pandurów w pogotowiu. Paudurzy wezwali bandę i 
lad, który jej sekundował, do spokojnego rozejścia 
się, ale w odpowiedź na to padły strzały na pan- 
durów, którzy również ogniem odpowiedzieli i za- 
bili dwóch chłopów a wielu ranili. Przewodnikiem 
bandy był „csikos“ z jakiegoś pobliskiego dworu. 
Żydzi naturalnie znowu w wielkiej trwodze. Z Za- 
la Egerneg wyjechała komisja sądowa na miejsce 
wypadku, a równocześnie posłano tam oldział hu- 
zarów. 


— Krwawa zemsta. Blisko grau'cy auztrja- 
ckiej, pod Krzemieńcem, strażnik pograniczny do- 
strzegł przemytników, niosących defraudowaną wód- 
kę. Ponieważ ci na wezwanie zatrzymać się nie 
chcieli, strażnik zagroził, że użyje broni, i rzaczy- 
wiście strzelił 1 jednego u kontrabandsiatów sekalo- 
czył w nogę. 

Wówczas towarzysze rannego rzucili się na 
strażnika i porąbali go literalnie w kawałki. Na- 
zajutrz ledwie zdołano pozbierać rozrzucone Bzeząt - 
ki strażnika, który tak drogo gorliwość swoją o0- 
płacił. 


— 0 rzekomym spiskowcu na życia ks. Bis- 
marka, o którym już w tych dniach dunosiliśmy, 
podaje obecnie Westpreusisches Volksblatt następu- 
jące szczegóły : 

Rzekomy Rosjanin złożył dubrowulnie otwarte 
zeznanie, czyli spisał je sam w Pelplinie w biurze 
wójta pelplińskiego, po niemiecku łacińskiemi gło- 
skami. Nazwał się Düsseldorfer i pochodzi z Zło- 
borga pod Oloszą, gdzie ojciec jego jest dotąd wła- 
ścicielem ziemskim. Dziad jego przybył z Niemiec 
do Rosji. 

Diisseldorfar kształcił się w gimnazjum odos- 
kiem a następnie uczęszczał do szkoły wojskowej 
w Petersburgu i w grudnin przeszłego roku wstą - 
pił jako oflcer do 48 pnłku piechoty w Niżnym 
Nvwgorodzie, We wrześniu b, r. pałkownik kazał 
zawołać go do siebie wraz z Polakiem Wyszyń: 
skim i Rosjanisom Ostawiewem, i zapytał ich, czyby 
nie zechcieli spełnić tajnego polecenia. Giy zgo- 
dzili się na to, musieli przed popem i jednym jeno- 
raiem złożyć przysięgę, że zamordują ks Bismarka. 
Dalsze inatrukcja misi otrzymać w Petersburga. — 
Dii.seldorfor i Wyszyński postanowili nie wykonać 
danego polecania, polczas gdy Ostawiew bez wy- 
kształcenia, ale podstępny i zabity Moskal, przed- 
ałęwniął wykonać dany mu rozkaz. 

Dü s ldorfer pojechał w początku październi- 
ka w towarzystwie tajnego policjanta do Peters- 
burga, gdzie przez dwa tygodnie jakiś pan nbrany 
po cywilnemu dawał mu lekcje niemieckiego języ - 
ka i obznajamiał go z niemieckiemi stosunkami. 
Dwaj jego koledzy mieli po dwóch tygodniach przy- 
być także do Petersburga i równieź brać lekcje w 
niemieckim języku. W połowie października dano 
Diiiseldorfowi 600 rubli, ki'ka ubrań i dwa listy 
do ks. Bismarka. Tak ubrania jak listy do ks. 
Bismarka odesłał z Rygl do Peter:burga przed 
wyjazdem swym do Głańska. W Gdańsku, gdzie 
go ścigał tajny policjant rosyjski, skradziono mu 
pien'ądze, skutkiam czego zamiast do Berlina zaje- 
chał tylko do Pelplina. Prosił wójta, aby go ode- 
słał do Berlina, gdzie porobi zeznania. 

W butach jego znaleziono paszport na urzę- 
dnka gospodarczego = sznbińskiego powiatu, któ- 
ry, jak mówił. nabył w Gdańsku za 6 marek. Za- 
pytany o cel flaszeczki z moram, oświadczył, iż 
w Berlinie wyjaśni jej znaczenie. 

— Rozboje w Sycylii przybierają coraz gro- 
Źniejsze rozmiary. Najświeższym bohaterskim czy- 
nem brygantów jest porwanie ka. Castelmonte, wra- 
cającego z Katanii do letuiej swojej rezydencji. — 
Dotąd niewiadomo co się u nim stało — rodsina 
lada chwila spodziewa się otrzymać wezwanie do 
złodenia sowitego okupu. Miłe stosunki! 


— Tajemnice Londynu odsłania w drastyczny 
i przerażający sposób brosznra wydana świeżo w 
stylicy Auglii p. t.: „The bitter ery of outcast 
London“. Autor widoesnie doskonale z przedmio- 
tem obznajmióny, jaskrawemi barwami kreśli obraz 
nędzy i moralnego upadku niższych warstw stołe- 
eznego zaludnienia, powiedzmy, przeludnienia... 
` — „Polnische Namen — sind keine Namen“ 
(polskie imiona nie są wcale imionami). Obywatel 
w Gdańsku, J. Łukowski, postanowił synkowi ewe- 
mu w księgach metrykalnych nadać jmiona Czesław 
i Józefat. Sześć razy zgłaszał się w tej sprawie 
do urzędu, gizie odmawiano mu uwzględnienia żą- 
dania, charakterystycznie twierdząc, że imiona te 
„sind keine Namen,“ — Widząc, że prośbą nic nie 
wskóra, udać się maslał Łukowski na drogę sądo- 
wą i tam dopiero dozwolono na zapisanie tych 
imion w urzędzie. 

A iluż to ojców ma środki i czas procesować 
się z władzą w takich wypadkach? — Począwszy 
od najwaźniejszych, a kończąc na tak błahych jak 
powyższy faktach, wszystko skierowane jest ku 
germanizowaniu polskiej ludności, która w rzadkich 
zaledwie wypadkach, jest w stanie kosztem czasu 
i pieniędzy upominać się o najsłaszniejsze swoje 
prawa. 

— Szczególną przesyłkę otrzymali państwo 
K., bawiący od paru dni w Warszawie i stojący 
w hotelu „Polskim“. Mianowicie posłaniec wręczył 
im koszyk z wierzchu okryty, w którym po otwar- 
ciu ukazało się oczom obecnych niemowlę dwuty- EJ 
godniowe, płci męzkiej. Obok tego Znajdował się 
list następującej treści: „Wiem, iż państwo jeste- 
ście bezdzietni i zamożni, umuszoną więc rozstać 
się z najdroższą sercu memu istotą, wam ją powie- 
aa pon Zaklinam w at Dziecko jeszcze 
' z0BONe. w imię Boga Najwyższe- 
æ przyjęcie dzieciny. Nomor oaan Po- 
słanies opowiada, iż posyłkę tę wraz s listem wrę | 


Ziemie polskie. 


Iateresującam być może dla nas niewątpli- 
wie wszystko, co dotyczy armii moskiewskiej, 
zwłaszcza zaś co mówi o niej taki Żołnierz, jak 
jenerał-gubernator Hurko. Owóż w rozkazie, 
wydanym do wojsk wojennego okręgu warszaw- 
skiego po odbytych w r. b. wielkich manewrach, 
a umieszczonym w ostatnich kilku namerach 
Rusak. Inwalida, jenerał Hurko w roli główno- 
dowodzącego czyni armii kilka poważnych za- 
o i ipo tam mać innemi: 

„Nie zauważyłem, żeby oddzielne oddział A - 
wojska lub rodzaje broni były połączone z ss ý pr abójstwa d samobójstwa ą SE: e 
bą zarówno z kawalerją, działającą na przo-|* Pu nie na ulicy Zborowskiej sierzant Morawetz 
dzie, jak i z głównemi siłami, skoncentrowane. | Zastrzelił swego rotmistrza Eperta a potem i 
mi na tyłach, lab też z bocznemi oddziałami, | Siebie: 

a jednak związek taki jest konieczny ze wzglę | * W niedzielę d. 11. listopada 1883 na do- 
du na potrzebę wzajemnego wspierania się.|chod Zakładn św. Łazarza we Lwowie koncert 
Zdarzyło mi się widzieć oddziały wojsk, dzia- |nadzwyczajny galicyjskiego Towarzystwa muzyczne- 
łających na własną rękę, bez żadnej wiadomo-|go pod przewodnictwem ar.ystyeznego dyrektora 
ści tego, co się dzieje w przednich lub tylnych |p. K. Mikulego i nprzejmem wWspółudziałem panien: 
liniach. W takich warunkach nie można nawet|L. Schwaz, W. Zellinger, H. Patkiewicz, K. Hil- 
liczyć na jednolitość rnchów, na ogólną pomoc, |lenbrand i panów : Neuhauser, ozhwarz, Wolfsthal, 
na wzajemne ratowanie jednych przez drugich, | Wollmann i chóru damskiego. 

jednem słowem, na warunki, jedynie zapewnia- Biletów dostać można w handlu St. Markie- 
jące i prowadzące do celu wojny, to jest — |wicza, w dzień koncertu przy wstępie na sa'ę. Po- 
zwycięztwa.* , czątek o godzinie wpół du 8. wieczór. 

O dowódzcach zaś rozkaz głównodowodzą-| * Nieszczęśliwa miłość. Przedwozoraj w po- 
cego pisze, co następuje: ni e łndnie skoczyła z galerji drugiego piętra kamienicy 

„Dowodzących oddziałami widziałem zZwy- |pod 1. 28 przy ulicy Czarneckiego, młodziutka mo- 
kle nie tam, gdzie być powinni, nietylko pod-|że 18-letnia i nadzwyczaj piękna żona krawca tu- 
czas wojny ale i w czasie pokoju: a) kawale- |tejszego N. na brukowany dziedziniec, Mimo zna 
rzyści powinni być na przodzie, żeby umieć cznej wysokości z której skoczyła, i mimo, że pa- 
wybrać chwilę odpowiednią, rzucić się na prze- |qła na kamienie na wznak, nie odniosła nawet ka- 
ciwnika i zguieśćć ga; b) dowódzcy, oddziałów ||ectwa i została wkrótce przywróconą do przytom. 
piechoty powinni być między przedniemi 8 Te-|ności, poczem opowiedziała, ża po rodem rozpaczli- 
zerwowómi liniami, gdyż w umiejętności OSZczę | wego kroku była nieszczęśliwa m łość. Ządała też 
dzania rezerwy, a w danym razie użycia jej, le- | jeszcze ostatniego widzenia się z uwodzicielem, któ 
żą szanse zwyciężtwa. Należy pamiętać, že Zja- |ry mieszka podobno w tej kamienicy — a potem... 
Seiwei be rezerwy aa Toa bitwy A wła- | wskazała przywołanemu dorożkarzowi adres swago 
wie wygrania bity, jeeli uZ pominąć kwestje | 9> y paethai doma CZNGM odkyty a 
dodania otuchy żołnierzom, biorącym w niej u- aE Aeae oto Ia 7 0 
dział. Naturalnie, główny naczelnik nie POWI- | prezes dr. Roman Pilat, profesor AKA Z Ip 
nien być przykutym do rezerw, ale powinien stępea dr. Janowicz nadzwyczajny profesor uniwer- 
zna dować się na miejscu widocznem, žeby go |. tn, sokretarzem p. Władysław Bełza, do Wy- 
można było odszukać z łatwością, i mieć tyle| szą zaś weszli pp. Starkel, Młodnieki, Baranow- 
cagola Z rezerwą, ;żeby w danej chwili, stogo- ski i Schmidt księgarz. Obecnego z: zgroma - 
W inak maotna powini boś kia "i, zna p Arma Wolica, fnitora zeta 
zwykle przed atakiem, żeby obejrzeć pozycję i FOO powita „zerowa SEGA 
dodać dncha wojska. Na tyłach oddziałów — wy ś 
pisze. dalej jenerał Hurko — widywałem zwy- wa KOSA do kontrolne ur- 
kle, jeżeli nie chaos zupełny, to brak zupełny lopników i rezerwistów, „o pa się w kaucelarji 
porządku. Obozy przenosiły się z miejsca na|© K. komendy a o pa Ai Podjaty mg 
miejsce, według własnego widzimisię, często- |Cytadell w dniach 15. i 16. istopsda b. r. o go- 
kroć barykadując drogę, wywołując ogólne za- dzinie 9. rano. ik si z 
mięszanie i zgromadzenie wozów na tyłach od- Do zebrania tego stawić się pia ażly arlo- 
Bt wojsk, w innych znowu miejscach wi- km EZ um lany ej t jerk 

wał A Ą j o- 
ywałem wozy pośród linii bojowych. kolwiek bądź powadu udziała nie wziął. 


* Projekt kierowania balonami całkiem orygi- 
palny podał szeregowiec 64 pułku piechoty, stnją- 
eg» zalega w Brovs w Siedmiogrodzie, nazwiskiem 
Schmidt. Awansowano go zaraz na kaprala i po- 
wułano do Wiednia, celem dokonania prób z no- 
wym wynalazkiem 

* Lodownia w brewarze Schmelkesa na Ja- 
nowskiem, nowo wybudowana, zawaliła się onegdaj, 
co przypłacili murarz Franciszek Szwaczsk, ejoiec 
dwojga dzieci, ciężkiem o, bo EA W 
„Pani Favart“, oper „ J.|"'g+ zaś murarze Michał Pęcherski i Jau Kolesa, 
Offenbacha z panią ID m, w 47 lekkiem uazkodzsniem ciała, Wytoczono śledztwo 

W niedziełę d 11, listopada, popoładuin|"2Tn* przeciw bndowniczemu i podmajstrzemu s po- 
o godzinie wpół dó 4. „Bracia Rantzau“, dramat| wodu wadliwej budowy, oni zaś składają winę na 
w 4 akt. = frane. Wieczorem o godz, 7. „Halka,“ sły materjał, którego użyć kazał im bogaty wła- 
opera w 4 akt. St. Moniuszki. Gościnny występ ściciel browaru. i 
pani Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery * Dr. Wenanty Piasecki, wodolekars specjali- 
warszawskiej. sta, powróciwszy z Zakopanego do Lwowa na po- 
W poniedziałek d. 12. listopada po raz| byt przez zimę, obejmuje znowu metodyczne wodo- 
ierwszy „Pierwszy bal“, obrazek sceniczny w 1|leczenie w zakładzie kąpielowym Dyanny yrzy uli- 
akcie przez Gabryel Snieżko Zapolską; po raz 2.:|cy Słowackiego. 
„Skowronek“, kom. w l ake E. Gondineta — i poj + Maciej Bończa Tomaszewski przeżywssy 
raz pi s gł fraszka w 1 akc. podług |lat 90, umarł dnia 9. listopada b. r. 
niemieckiego, przez v. -. * Gwiazda odbędzie swyczajne półroczne walne 
We wtorek d. 18. listopada: „Rigoletto“, | zgromadzenie jutro w niedzielę o wiz. 8. popołu- 
a 3 4 ak. Verdiego. Pierwszy występ p. Jana | dniu we własnym lokalu przy ulicy Franolszkań- 
era. s 
We środę d. 14. lstopada po raz pierwszy skiej: 
„Malek*, tragedja w 5. aktach, przez Karola Brzo- 
zowskiego. 


Polacy w Prus' ech 


Pruskie dziónniki zajmują się od niejakiego 
czasu rozwojem narodowym Polaków w W. ks. 
Poznańskiem  Majej więcej wszystkie z nich 
stwierdzają, że Polacy przestali nareszcie łudzić 
się marzeniami, a rzuciwszy s'ę na pole prak- 
tycznej działalności, wzmacniają siłę narodowego 
oporu przeciw prądom germanizacyjnym. Wy- 
chodząc z przekonania, iż głównymi czynnikami 
w nowej tej pracy zachowawczej Polaków są 
duchowni polscy, wzywają pruskie organa rząd 
do ukrócenia swobody ich działania i wprowa- 
dzenia nawet i w wykładzie religii języka nie- 
mieckiego jako obowiązkowego, mianowicie w 
szkołach ludowych. 

Podajemy tutaj artykuł Schl.s. Zig. pisany 
również w tej kwestji, a dla nas bardzo zaj- 
mnjący: „Polacy doszli nareszcie do przekonania, 
że utrzymanie posiadłości ziemskich w polskich 
rękach jest kwestją bytu ich narodowości. Pod- 
czas gdy w ostatnich trzydziestu latach prze- 
szło wyżej miliona mórg ziemi z rąk polskich 
w niemieckie, tak iż większa część dóbr ziem- 
skich znajdowała s'ę w posiadauiu niemieckiem 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 10 Listopada - 


* Repertear teatru. Z powodu chwilowej nie- 
dyspozycji p. Kóhlera — zamiast „Rigoletta* da- 
ną będzie dzisiaj w sobotę d. 10. listopad: 


Skutkiem przemówienia wcale niegrzeczne | płomieniem. Nietylko ci, którym zbiegiem oko- 
go, jakie miało miejsce w klubie moskiewskim | liczności dostała się część sternictwa w naro- 
pomiędzy jenerałem Dandevillem, dowódzcą gwar- | dzie, nietylko posłowie i dziennikarze, ale szcze- 
dji, a p. Butowskim, prokuratorem, w tych gólniej duchowni nie omijają nigdy sposobności, 
dniach ci panowie się pojedynkowali. Butowski |tę polską narodową ideę podsycać na nowo ró- 
został postrzelony w udo!.. Przemówienie się|żnemi środkami. W tym celu także przede- 
samo jest tak charakterystycznem, że gdyby nie | wszystkiem urządzono nroczystość zjazdową So- 
jego nieprzyzwoitość, wybornie by się nadawa- | bieskiego, która miała Polakom głównie przy: 
ło do jakiego pisma humorystycznego, jako „na-|pomnąć, czem niegdyś byli i czem kiedyś być 
stojaszczeje russkoje*. powinni. Mylne to mniemanie, że agitacja naro- 

Pan Mielnikow, oficer gwardji, został przez|dowa tyczy się tylko szlachty i duchowieństwa 
Hurkę mianowany urzędnikiem do szczególnych | polskiego, — owszem, cała masa ludu jest tą 
poruczeń w kwestjach wojskowych. Pan Mielni-| narodową ideą przejęta i swej polskości świa- 
kow został ciężko ranny w czasie ostatniej kam-|domą. Daleko większy wpływ niż w jakimkol- 
panii, za co pobiera 1.000 ra. pensji, i coroeznie|wiek innym kraju wywiera w Polsce stanowczy 
wsparcie na podróż do wód zagranicę. Bieżące-|wpływ na naród — prasa perjodyczna. Im skraj- 
go roku p. Mielnikow bawił n jednych z wód|niejsze zapatrywania ogłasza jakiś z pomniej- 
bawarskich, gdzie się zapoznał z jakąś Francu-|szych dzienników lułowych, tem chętniej jest 
ską, posiadającą syna 10-letniego, na którego |czytanym i prenumerowanym. Obok prasy wy- 
spadła sukcesja w Rumunii. P. Mielnikow tak|wieraj: największy wpływ na lud szlachta i du- 
sobie umiał zjednać Francuskę, że ta powierzy- | chowieństwo, zapomocą czytelni ludowych i kó- 
ła mu syna, i dała pełnomocnictwo jako opie-|łek włościańskich. — Jak głęboko sięga ten 
kunka do odbioru spadku. wpływ, dowodzi okoliczność, iż niedawno wy- 

P. Mielników spadek odebrał i w kilka ty-|chodząca Gas. Pozn., organ polski lecz ò ten- 
godni puścił, chłopca zaś w nędzy zostawiwszy | dencji niemieckiej, wcale nie jest czytaną przez 
Oszzykareszcie sam powrócił do Warszawy.|lud polski. Zwracanie uwagi wieśniaka polskie- 
ziemię ua Brancuzka poczęła poruszać niebo i|go na dobrodziejstwa, jakie ma zawdzięczać pru- 
W kA PiE c o 08 I stracone pieniądze. |skiemu panowaniu, jest grochem rznucauym o 
eo do pieniędzy te daj W a ręczcia. jala ściąnę z m wprost e mande ABSI de- 
wdziękiń i restauratorów rumuńskich "io chowiehitw dn z TE eA a Am Neńcó 
stara się aby całą tę sprawę za TodikislnaLkatli wa na szkołę, przeszło wie w 

trzeć, icyzm i tym sposobem rozpoczęto polo- 


Węgrzy rozpisali konkurs na napisanie hym- 
nu narodowego. Z nadesłanych 141 prac nie uznał 


Rozdano do nauki role z komedji Blizińskiego: |  omitet ani jednej za dobrą! 
„Ciotka na wydaniu“. Benedykt Rzeźnik, sługa p. Ottona Hausne- 
W dnin 24. i 26. listopada odbędą się w tea- |T%, sądzony wczoraj za kradzież, u swego chlebo- 
trze dwa koncerta sławnego skrzypka francuskiego | dawcy popełnioną, skazany został na 4 lata cięż- 
Maurycego Dengremont x ndsiałem pia: kiego więzienia. Oskarzeni o współwinę posługacze 
nisty Jerzego Leiterta. publiczni, zostali uwolaieni od winy i kary. 


* Mylne pogłoski. Mylne są rozszerzane pogło- * Pomnik Moniuszki, wykonany w Warszawie 
ski, jakoby teraźniejszy dyrektor teatru i redak- | P'zez Cyprjana Godebskiego, który pomimo prze- 
tor naczelny Gaz. Nar., opuścić miał i teatr i ga- |Znaczenia swego, dotychczas dla różnych względów 
zetę i osiąść na wsi. Nie zaprzeczaliśmy tym po-|NI6 był umieszczony w żadnym z kościołów war- 
głoskom, dopokąd kursowały po bruku lwowskim, |szawskieh, obecnie, jak się dowiadnje Gaz Polska, 
lecz gdy je podniesiono i w dziennikach warszaw- |Stanąć ma w przedsionku kościoła Kanoniczek przy 
skich, więc nważamy za potrzebne stanowczo tym | ulicy Senatorskiej. 
pogłoskom zaprzeczyć, * Dekoracja. Dr. Witołd Korytowski wicese- 

* Otwarcie teatru uarodowego w Pradze |kretarz ministerstwa skarbu, otrzymał krzyż kawa- 
nastąpi — jak to jaż donieśliśmy onegdaj — dnia |lerski Franciszka Józefa. 

18. b. r. Będzie to wroezystość na wielką skalę, MuBonm zakładn nar. tm. Ossolińskich otw 
uroczystość prawdziwie narodowa i -— ze względu! tedsteanie — prócz ówłąt od gods. 9. do 1. Nadto 


czyła mu na rogu ulic Miodowej i Długiej Jasia 


dość młoda pani, czarno ubrana, i za kurs dała 
mu dwa złote. Państwo K. postanowili przyjąć 
dziecię i adoptować je natychmiast. 


Dr. Alix zauważył, iż marzenia senne, zda- 
niem jego, będące wytworami głównie pamięci, ule- 
pają też niekiedy wpływowi woli. Zdarzało się 
często, iż we Śnie widział przed sobą jakieś wie- 
kie niebezpieczeństwo, iż go ktoś chelał bić, i za- 
wsze w dalszym ciągu takiego marzenia śniło mu 
się, iż się krył, nciekał przed groźbą ciosów, sło- 
wem tchórzył, To ciągłe tchórzostwo, choć się tyl- 
ko we Śnie zdarzało, mocno go gniewało... W prze- 
konaniu, iż son jest odbiciem najgłębszych znamion 
indywidualnych, martwił się, iż jednem z takich 
znamion u niego jest widać tchórzostwo. Postano- 
wił tedy poprawić się z tego i na przyszłość wo 
bec niebezpieczeństwa stawiać śmiało czoło. Jakoż 
odtąd sny uległy zmianie. Równie często jak da- 
wniej, widzi we Śnie wroga, ale już przed nim nie 
umyka i broni się, niezbyt mężnie, ale zawsze je- 
dnak się broni!... 


Wiadomości literackie, nadkowe i artystyczne 


Nowości literackie. Jako dalszy ciąg ilu- 
strowanego wydawnictwa dzieł Schillera pod 
redakcją dr. Alberta Zlppera wyszły 
zeszyt drugi, zawierający „Obóz Wal'eusteina*, 
arcydzieło pomiędzy przekładami J. N. Kamińskie- 
go, i zeszyt trzeci, nawiązujący do zeszytu pierw- 
szego, mieści bowiem w sobie resztę ballad, oraz 
początek lirycznych tworów muzy Schillerowej. Ze- 
szyt ten ozdabia ośm wspaniałych ilnstracyj. 

Dla ciekawych wspominamy, iż w najnowszym 
numerze Kłosów wyłaszczył dr. Zipper zasady, ja- 
kiemi się w redakcji wydawnictwa kiernje. Czyta- 
my tam także między innemi, iž nazwiska tłóma- 
czy, w ciągn dzieła dla zewnętrznej jeduolitości i 
bezstronnego sądu czytelników nieuwidocznione, w 
spisie rzeczy dokładnie podane będą. 

Nakładem Losmana i Swiszczowskiego, młodej, 
lecz bardzo czynnej firmy księgarskiej w Warsza- 
wie, wyszła miniaturowa gramatyka polska 
(„Zarys wykładu mowy polskiej, wedłag wskazówek 
językoznawstwa porównawczego“). Gramatyka ta 
ma na calu zapoznanie szerszych kół z zasadami 
języka ojczystego i dostarczenie im w zajmujący 
sposób dotyczących danych na podstawie języko- 
znawstwa porównawczego i historycznego rozwoju 
naszego języka. Odpowiada istotnie zadaniu temu, 
a zaleca się oryglnalnym miniaturowym formatem, 
ślieznie oprawną książeczkę można schować w kie- 
szonce kamizelkowej i nżywać jej jako vademecum 
w kaźdochwilowej potrzebie. 

Również nakładem Lesmana i Świszczowskie- 
go wyszedł Korneliusz Nepos, po łacinie, 
z dwoma tłumaczeniami polskiemi, jednem słowem 
znpełnie odpowiedn emi dnch'wi języka polskiego, 
oraz z uwagami Stan. Sobieskiego Ksążka ta, za- 
wierująca całego Neposa, w handlu pojawia się i 
pojedynczemi zeszytami, zawierającemi po jednym 
z żywotów bohaterskich Może ona, należycie uży- 
wana (tylko nie nadnżywana !) wielce być pomo- 
ceną przy preparacji, jako ułatwiająca zrozumienie 
antora. 


Karola Darwina „O pochodzeniu człowieka“, 
pizetłumaczył za upoważnieniem antora Ludwik 
Masłowski. Wydanie drugie, przerobłone według 
najnowszego wydania angielskiego. Tom wstępny. 
Lwów. Nakład Księgarni Polskiej. 1884 r. Cena 2 
złr. 40 ct. Newe wydanie powyższego działa było 
bardzo pożądanem, przekład bowiem pierwszego wy- 
dania grzeszył pod wielu względami. Nadto wia- 
domo, że antor dzieło swoje przed śmiercią prze- 
robił zupełnie, uzupełniając przytem i rozszerzając, 
co wszystko w niniejszem wydaniu polskiem zosta- 
ło należycie uwzględnione. Zewnętrzna strona książ- 
ki przedstawia się bardzo dobrze, papier ładny, 
druk czysty, drzeworyty odbite dobrze, korekta 
staranna. 

„Żywotów świętych* ks. Piotra Skargi, wy- 
szedł z drakn zeszyt 30. 


Ksawery Budkowski 


były baletmistrz teatrów warszaw- 
skich, — udziela naukę 


tańców i gimnastyki 


tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkanin 


Rynek, I 12, I. piętro 
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Zdolmych ajentów 
p.szukuje we wszystkich miejrcowościści 
z: prowizlę stary, dobrze zaprowadzony 
d.m bankowy do Bprzedzźy prawnie do- 
awolonych papierów państwowych i losów 
premiowej pożyczki państwowej na sjsła- 
ty miesięczne Ofurty pod 5808 do G. L. 
Daube & Co w» Wisdu:u. 2655 1 8 


FA stragonowa moszna 


w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


wiedeńska specjalność 
najlepszy krajowy towar w */,, 
“A 1 "Ją kilow. słoikach szklan 
nych. Tylko prawdziwa opa- 
trzona marką ochronną i do nabycia 
wo Lwowie w handla h: St. Markiewioza, 
A. Mańkowskiego. Jaljnsza R issa, J. H- 
Briihla K. Bsłłabanna. 1908 3— 6 


Lancaster 


w 


Pojedynki kapzlowe 
Dabeltówki 


B 
Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem, w nadzwyczaj 


Prochu «zwnjcarskioro U kiło 
Śrut (Hartschrott) '/, kilo po 18 


Przybory myśliwskie 


Cenniki połączone z kalendarzem mvyBliwsk'm rozsełam na 


INANI EF 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Wiedeń d. 8. listop. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 2308 sztuk nierogacizny, 2387 sztuk cie- 
ląt, 7319 sztnk owiec. 

Płacono za nierogaciznę od 27 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za clelęta od 46 do 58 zł., — wyborowe po 
42 zł. 

Za owce eksportowe od 18 zł. do 26 zł. za 
parę i po 42 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 


podatku. - 
A. Krzysstofowicz & Com, 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Waddington, który powrócił już do Londy- 
nu, otrzymał co do rokowań z Chinami bardzo 
umiarkowane instrukcje. Francja ma żądać tyl- 
ko delty Czerwonej Rzeki i chce zadac z 
Chinami traktat handlowy z przystąpieniem 
Anglii. Wojsko w Tonkinie ma się cieszyć naj- 
lepszem zdrowiem. 


* * 


Wiedeń d. 9. listopada. W dalszym ciągu 
posiedzenia delegacji przedlitawskiej oświadcza 
minister spraw zagranicznych, że zdaniem kom- 
petentnych kół belgradzkich niema się czego 
obawiać, i energiczne zarządzenia rychło poło- 
żą pożądany kres ruchowi, na każdy sposób nie 
będącemu bez niebezpieczeństwa. O ile wypad- 
ki serbskie oddziałają na Austro-Węgry, o tem 
niepodobna powiedzieć na razie coś pewnego. 
Według dotychczasowych skąpych doniesień au- 
tentycznych, ruch jest oporem przeciw przepro- 
wadzeniu nstaw i władzy rządu, i dotychczas 
niema cechy narodowej, ani też politycznej. Z 
powodu, że sąd serbski mniemał się w posiada- 
niu dowodów, iż komitety radykalne mają u 
dział w kierownictwie tego ruchu, postanowio- 
no wszystkich członków tych komitetów zrobić 
nieszkodliwymi. 

Następnie wspólny minister skarbu Kallay 
na czynione zapytania w dwugodzinnym wywo- 
dzie przedstawiał stan rzeczy w krajach okku- 
powanych, powtarzając w ogóle to, co już w 
delegacji węgierskiej powiedział. Co do nada- 
wania posad publicznych, oświadczył, że obsa- 
dzano je wyłącznie urzędnikami z obu dzielnie 
monarchii, gdyż zdolnych ku temu ludzi niema 
obecnie w kraju. Na niższych posadach używa 
się już i teraz krajowców. Administracja bo 
śniacka nie znosi się z rządem tureckim wprost, 
lecz przez ministra spraw zagranicznych. Sto- 
sunki bośniackich organów administracyjnych z 
władzami tureckiemi w pogranicznych prowin- 
cjach Turcji, są jak najlepsze. Tożsamo najser- 
deczniejsze są stosunki wojska austrjackiego w 
sandżaku Nowobazarskim z tamtejszemi wojska- 
mi tureckiemi. 

Co do kolonizacji, oświadcza minister, że i 
on się nią od samego początku gorąco zajmo- 
wał, i że zrobiona w tym roku próba zupełnie 
się udała. W porozumieniu z namiestnikiem ty- 
rolskim spowodowałem będących bez chleba, 
wskutek powodzi Tyrolczyków, przenieść się do 
Bośnii pod pewnemi warunkami korzystnemi. 
Postępowałem w tej sprawie z całą ostrożno- 
ścią, będą przekonanym, Że nieudała próba wy- 
warłaby najszkodliwszy wpływ na dalszy roz- 
wój kolonizacji. Szkolnietwo w Bośnii zadowa- 
lająco postępuje, liczba uczniów się wzmaga i 
robią dobre postępy. 

Wiedeń d. 10. listopada. Vaterland oświad- 
cza, że szereg artykułów br. Helferta, które 
umieścił, są tylko ułożonym w samotności uczo- 
nego szkicem przyszłości, czysto akademicką 
rozprawą historyczną, niezawierającą ani pro- 
gramu stronnictwa PFaterlundu (lienbacherow- 
skiego) ani też żadnego innego stronnietwa. (Br. 
Helfert żąda między innemi nie delegacyj współ- 
nych, ale formalnego austro-węgierskiego par- 
lamentego wspólnego, a raczej austro-węgiersko- 
kroackiego, bo żąda też oderwania Kroacji od 
węgier ; p. r.) 
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Główny magazyn broni 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


Alfreda Dzikowskiego, 


we Lwowie, nlica Karola Ludwika, liezba 1, 
poleca na sezen polowań, znakomitą 


L4 a + » 
roń myśliwską, obok apteki p. Mikolasola, PL Reussnera. $’ Cserwoać w 
po cenach znacznie zmiżonych, p poleca swój obficie zaopatrzony Cena zeszytu Igo 90 ct., zeszytu IIgo jjlat o 4 rir. ns hektolitrze drożej. 
mianowicie : ZAKŁAD t zł. 20 ot, Bcozki poliszamy po 
po złr. 6. , 650, 7—, 8 do 15 złe. we wszystkie artykuły, „w zakres tor Skład główny w księgarniach Ge- cie i tskowe mogą nam być »wrócone 
z poi „ 18:—, 14--, 018 „ 50 ; wchodzące, -- po cenach jak najnitszych:|f baihnera i Wolffa w Warszawie i Ńlfran"o po tych samych cenach. 

lefancheux „p »  28—, 24.—, 30—, 40 „100 , Pół kilo Karmelków w 12 gat. zł. —.75|$ w Krakowie, tudzież H. Altenberga Za czyste msesfałnzowa-e wina natu 
lancaater w  34—, 18.—, 40.—, 50 „80' „ s Pomadek fason. wybr. „ 1.— |Q( Richtera) we Lwowie. 2751 1—13 gjralne gwarantuje się. 15 


iglicówki | „ „ 100—, 120,—, 150. , — 


silnie zrobione po złr. 5 za sztukę 


PATRON Y 


do wyż wymienionych broni: 


s 100 , 
po T6 ot. złr. 1, 120 i 1.80, 


Lefaucheux począwszy od złr. 1.30 za 100 sztak, 


REWOLWERY 


belgijskie, najlepszej jakości, 6-strzałowe z podwójnym systemem 


po złr. 4, 5, 6, 10, 12 do 50 za sztukę. 


najobfitszym wyborze, po cenach bajecznie niskich. 


(gratis) franco. 


Linoleum 


kobierce korkowe. 

Najtrwalsza kładka na podłogę, 
elegancka , nieprzyjmująca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor- 
na ochrona przeciw wilgoci. Cho- 
dniki na podłogę, posłanki przed u- 
mywalnie, materje na obicia w naj- 
rozmaitszych deseniach. 25101 8 


J. C. Collimanna następcy 
A. Beichle, 


we Wiedniu, I, Kolowratring, 3, da- 
wniej Johannesgasse, 25. 


> Kit 


osobliwie na 
dzież na cze 


do kitowania drzwi i okien, biały ijj wie = my DY A Mileiasgha, dyg- Buskora, 3. Baissra, Me alameniejdć Ri ie a jag m rabat. — Wysyłka 
brązowy w najlepszym gatunku, polecal *"*' w nrodsek'a Bi. Linka i E Grûnspans, w Brzełanach v A. lalkndora 1B. B22 PO°TANIOM, 2512 1— 5 
O. T: Winckler | ae men en e AAR fan a 
we Lwowie dom Narodny. Ga RAE va Basatia aA Kalinowokiego i A. Karędaniego, w r b „Zum guten Hirten hi 
3043 1-8 irae, u Będezej Wiza oai Wiedzlmirski: w Tarmowie a A. Toaecyma | > Mola w Wiwe Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse, : 


Tarnopolu 


sAlosone przez xaskomitości e) 


Bergera mydłe dniog 
čni się od wszystkich iunyeh tego gatnnku mydeł 
cych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie 


Łagodni 
płci, na wyrzuty 


pip mg — Wissai apt. 


Bergera medyczne 


Mydło dziegciowe 


uływane w réšayeb państwach Europy se 


kiem aa 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


haniczno szcze, parchy, ostudy I pesożytne wysypki, tu- 
pwoność nowa, odmrożonia, pecenia nóg, łupieże we włosach. — 
ciewe zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró- 
w handin się znajdnją- 
żądać Bergera my- 


markę onną. 


dxuiegciowego i uważać na znaną 


Na uperczywe cierpienia maskÓ6rne nżywa się zamiast 
mydła dziegciowego ze skutkiem h, 

„Bergera medycznego mydła dziegciowo-S are 

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozańo-dziegciowego, albowiem za- 

graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. A 

ejszęra mydłem dziegoiowem na usunięcie nieczystości 

skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek koame- 


tyezny do myeia i kąpieli w codziennem użyciu służy 
Rergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera RA prot. gliceryny i jast na 
Cena sztnki każdego 
Główna ekspedyoja: 


rrumowana, 
atnnku 35 ct. wraz z broszurę. 
piekarz G. Hell w Opawie. 


H, Kahanege i we wszystkieh prawie aptekach 


„ 200 złr. 
dobrym stanie 


żądanie 
e"? 


eter RAN PADEWSKI 


zeanego* 


901 1—34 


Galieji 


„ Sofia d. 9. listopada. Podług telegramu z 
Widdynia powstańcy serbscy w znacznej liczbie 
uciekają do Bułgarji. Rząd bułgarski rozbraja 
ich i internuje. Kordon wojskowy na granicy 
serbskiej został wzmocniony. Między tymi, któ- 
rzy uciekli, znajduje się naczelnik radykałów 
w Zajcarze, Lazarewicz. 

Paryż d. 9. listopada. Komisja budżetowa 
uchwaliła zniżyć preliminarz budżetowy na r. 
1884 nie o 60, ale o 106 milionów. — Temps 
donosi: Na rekonesansie przedsięwziętym w kie- 
runku Beniuh, oficerowie japońscy, którzy byli 
przy ekspedycji jako świadkowie między nie- 
przyjaciołmi wyróżnili sztandary regularnego 
wojska chińskiego. Avenir donosi, Że na zapy- 
tanie Challemel-Liacoura odpowiedział Tricou, 
iż obstaje przy swoim telegramie, podług któ- 
rego Li-hung-czang potępił postępowanie mar- 
kiza Tsenga. — Patrie donosi, Że ks. Wiktor 
Napoleon weżmie udział w poufnem zgromadze- 
nin, na którem przedstawi swoje opinie i za- 
przeczy tym, którzy chcieliby postawić go prze- 
ciw ojcu — Finansista Armand Heine umarł. 

Berlin d. 9 listopada. O godz. 10. wieczór 
odjechali do Wiednia cesarzewiczowstwo at- 
strjacey, pożegnawszy się najserdeczniej zc esa- 
rzem i resztą dynastów. Następca tronu i księ- 
stwo Wilhelmowie odprowadzali cesarzewiezow- 
stwo na dworzec kolejowy; publiczność żegnała 
ich nieskończonemi okrzykami. 

Petersburg d. 10. listopada. Jenerał-majo- 
rowie Kaulbars i Sobolew otrzymali komendy 
brygadjerskie, tudzież uznanie carskie za wyko- 
nanie poleconych im szczególnych poruczeń (w 
Bułgarji). 

„, Paryż d. 10. listopada. Z Oranu (w Algie- 
rji) donoszą, że znakomity przewódzca arabski 
Szarauli został uwięziony pod zarzutem zdrady 
stanu i uczestnictwa w ostatniem powstaniu na 
południu prowincji Orańskiej, 

Londyn d. 10. listopada. Na bankiecie u 
lorda majora, Waddington odpowiadając na to- 
ast na cześć reprezentantów zagranicy, oświad- 
czył, że jego misja jest pokojową. — Gladstone, 
odpowiadając na toast na cześć gabinetu an- 
gielskiego, oświadczył, że tenże Życzy Francji 
wszelkiej pomyślności na drodze pokoju i spra- 
wiedliwości. Podniósł wielkie sympatje Angli- 
ków dla Francji. Truduości w Madagaskarze 
zakończone zostały dobrowolną propozycją Fran- 
cji. Jest nadzieja, że Lesseps porozumie się z 
angielskimi właścicielami okrętów. Zupełna e- 
wakuacja Egiptu zależy od postępu tamże dzieła 
angielskiego. Anglia zarządziła cofnięcie części 
wojsk swoich i opuszczenie Kairu. Anglia po- 
dziela pragnienie pokoju z mocarstwami Europy, 
które mają sobie za główny cel utrzymanie 
traktatu berlińskiego. Spodziewam się, że nowe 
państwa bałkańskie, idąc za tym przykładem, 
będą siłę swoją upatrywały tylko w przywią- 
zaniu swoich ludów. 

Moskwa d. 10. listopada. “Moskauer Zei- 
tung, uważa stanowisko Bulgaryi nieupośledzonem 
jeźeliby połączono z Rumelią wschodnią stała pod 
kierownictwem generalnego gubernatora , który 
ich książe Vogorides jest poddanym sułtana, 


TEATR BR. SKARBKA 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W sobotę dnia 10. listopada 1883: 


Pani Favart 


opera komiczna w 3ch sktąch „pp. Chivot 1 Daru, 
przekład A. Urbańskiego, — muzyka J. Ofenbacna, 


Początek o godzinie 7mej wieczerem. 


Przyjechali d. 10. listopada 1883. 


Hota ORZA: L. ki, Croy z Wiednia, W. 
Czajkowski 'z Medwedowie, 'A. Tumański War- 
szawy, S. Augustynowiez z Szeptys, J. Kellerman 
z Kańczugi, Z. Nowosiełetki z Kniaży, dr. W, Li- 
sowski z Krakowa. ; 


Hotel LANGA: C. Wilezək s Berna, J.|Listy dłużne g z. kr. wł. 6 pr. 
5 


Herschman i J. Damask z Wiednia. 


SPECJALNA 
FABRYKA CZEKOLADY 


i wyrobów cukrowych, 
pod firmą : 


F. TRETER, 


we Lwowie, ui. Kopernika; 


26 


Cukrów miesz. z czekol. „ 
Marmoladek owoc. kand, „ 
Owoców kandyz. i Glacó „ 
Czekaładek napełn. różn. „ 0 
Drobnych ciastek do herb. , 1. 
+ »„  Petifurów a la Paris E 
QACAO i Czekolada w proszku, — ora 
Ozekoluda w paczkach na sposób 
franourki wyrabiana !/; kl. od 80 ot. do 3 zł. 
Najtańaze żródło 
do nabycia 

gustownych bembonierek, 

I kartonaży zagraalcznych. 

Zamówienia uskułecznia się odwrotną 
pocatą +980 2—" 


1. 
1. 
1 

1. 


asust 
was zz 


 mm—-—-—----—„—o m 


1 
1 
$ 


LWÓW, RYNEK 1. 30 
poleca $ | 
Herbate; 


w najlepszym gatunka A 
funt 3 zł. 


Najlepsze wysiewki 
funt zł. 1.70. 


SATR 


å 


Sposobność. | 


10.000 plędiw 


do podróży 


3:* metr, długie, 1-9" szerokie, CZy- 
sto wełniane, 
sztnka po 8 zir. 50 ct. 


= 


14, I. piętro. 


Howo założona AAN NANA 

Wyszedł w Warszawie z dru 

jest do nabycia w księgarniach ze- 

szyt I. i II, z edycji drugiej dzieła 
pod tyt : 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka mie- 
mieckiego w 3 miesiacach bez 


Hotel KRAKOWSKI: A. Dajewski z Podha- 
jec, W. Grabski z Koasowa, W. Kozakłówicz z 
Doliny, E. Tranafellner z Nowego Sącsa. 

Hotel ANGIELSKI: W. Płoeki z Nowodwo- 
rza, E. Miłkowski z Gorlie, T. Jaworski z Ro- 
zdołn, W. Rogacki z Gorlic, T. Urycki z Wiednia, 
L. Siisswein z Przemyśla. 


= amy a= D 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. il min. 40 przed poładniem mięszany, o godz. 7 
min. 5t wieczór Aa lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIKC: o godz 10 min. — wiec:ór po- 
ciąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł daiu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
e godz. !0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, © godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. :7 wi*ozór pociag pospieszny, o gods. 2 m 
31 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus wy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
lokalny Szcz rzec-Lwów. 

Odchodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po poładniu pociąg mięszany, i o godz 
6 min 35 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano eciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po peładnia, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany, 


DO PODWOŁOCZYSK : zgłównego dworca o godz. 
6 rano pocięg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 


z WE W A _ORĘ, 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


wWiodeń. duia 10. listopada, 1888. 

godzina 1. mina! 45 porałndniu, 
Al!piny 64.75 F sg. akcje kr. 277.— 
Anglo-huztr. 106.50 Tinionabank 107,50 
Kolej Ear. Lad. 283.75 Wordbshn 254.50 
Kolaj Połud. 138.40 Koiej Alföld. 166.— 
Totaj pańs. Klżb. 310.80 Kols;lw.-czera 167.50 
Wag. Nordostb. 147. — Wiod. Comnne J 124.70 
We. obl. p. sł 97— Elbetal. 195,— 
Koiaj siedmiogr. 109.80 Losy turezk':a 21.39 
ZA. reut. węg. 4"/, 86 62 Baakverotn. 103 25 
Ros. rubel pap 1.17.— Losy wagio: 113.30 
Galie. isdama. — — Msrki niom! —.— 


Usposobienie : utrzymałe 


Wiedeń, dnia 10. listopada 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt.  278.— Angło-anstrj. 106.25 
Kolej Kar. Lud. 284 50 Kolej poładn. 138 — 
Unionsbank 107.25 Napoleondor 57 
Rossyj. bankn. 1.17 Usposobienie: ciche 


Rerlim, dnia 9. listopada 
godzina 5 mjaut 40 po południu. 
Rosyjsk. banka. 197 65 Akcje kredyt, 471.— 


Lombardy 233.— Galicjskie 120.50 
Kolej rumuń. 197.75 Austr bank. 16935 
= 
Lwów. Z Izby kandlowej, 10. listopada 1883. 
1. Akcje za sztukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 283 50 286 50 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 166 50 163 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 287 50 292 — 
„ią ed. gelia - 2002} w.a. 250 — 255 — 


2. Listy zastawne sa 100 glr. 
bez kuponn bieżącego : 

Tow. kred. galic. 5 pro. w a. 
n 


98 55 99 55 
89 50 90 50 
98 55 99 55 
86 50 87 50 
101 60 102 60 
97 60 98 60 
100 60 101 60 
100 — 101 50 
90 — 93 — 


okres 


" s LU 
Banku byp. galic. 6 


s w u 3 a 


nauczyciela, przez 


No: o abu: w. 


Najlepszy i najtańszy środek 
do ochrenienia się od przeciągu I 


sy Plastyczne wałeczkiwa 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych grnbościach. 


BĘ KIT DOOKIEN, GIPS u 


jak również 


uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, 
Smarowidło podeszwochronne, 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


Własny wyrób 
masy do zapuszczania podłóg. 


= O e OI JAWOR R REN NR -—z "MEA Oz. 
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Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


Dr. Wruna 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby 
narządów płciowych J a KR a t 


w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, 


drzeniu nerwowemu w 


Cena pudełka wraz x przepisem użycia 1 zł. 80 et. 


Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruokera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko. 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach uj. Ga 
w Tarnopolu: w apte J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 


Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefatrasze II. 


ii" 


» LJ s s 30 
ina z powyższych 


proszek peruański 


wyrabiany z niół peruańskich. 


mężczyzn impotencję i u kobiet miepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 
wołanym osłabieniom w skutek 
namię, 
niu gł 
siach 
pore: em, 
"szy: 


ubytku soków i krwi przez pomazania, 0- 
dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu są jes ubywa- 
o 


głowie, migrenie , ospałości, przytępianin umysłu, zatwardzanin us 
, nogach i niedokrewności it. p, 
tkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zapełnia wyleczone, jak 
przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się, 


3. Listy dłużne sa 100 sèr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galieyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 


4. Obligi sa 100 sèr. 


Indemnizacyjne galice 5 pre. m. k. 98 75 99 75 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa A 18 — 20 — 
„ Stanisławowa 22 — 234 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 564 574 
Dukat cesarski 5.65 5.75 
Napoleondor ; 9.52 9.62 
Półimperjał rosyjski , 9.83 9.94 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
. » ., Papierowy 1.16 1.18 
100 marek niemieckich 58.80 59.60 
Srebro . ` Ă T S 
Kupony w srebrze —— —— 
| I 


apteka we Lwowie 
RUCRBRA polece, 
Bpecjalności i środki uniwersalne francuskie iinne, i tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 


Przeciw zaskórnym chorobom 
zalecany bywa Prittnera nplrytus ze szpilek s0- 
anowych, jako środek przeczyszczający powietrze, 
przez profesorów i zawodowe dzienniki medyczne. 
Zapachu lasowego, daje się z łatwością użyć w po- 
kojach dziecinnych i infirmerjach. Niezawodny śro- 
dek prezerwatywny przeciw chorobom zakażonym 
a przytem działa orzeźwiająco na organa oddecho- 
we. Na tegorocznej międuynarodowej wystawie far- 
maceutycznej w Wiedniu odszczególaieny srebrnym 

medalem nagrody. 


Gtościec i reumatyzm. Każdy cierpiący na 
gościec i reumatyzm zrobił to smutne doświadcze- 
nie, że w dźdżystej porze cierpienie występuje gwał 
towniej. Nie będzie zatem od rzeczy zwrócić nwa- 
gę cierpiących właśnie w toraźniejszej porze na 
preparat, wskutek długoletniego doświadczenia nie- 
tvlko chwiłowo uspokaja bole, lecz przy dłaższem 
nżyciu działa nawet lecząco. Tym preparatem jest 
przez c. k. dostawcę nadwornego i aptekarza obwo- 
dowego Franciszka Jana Kwizdę w Kornenburgu 
wybraliśmy płyn gościowy, o którym nieraz na 
tem miejscu mówiliśmiy nie powołując się na liczne 
Awiadectwa i pochwały. 

0 u u 

Do pana Jaljussa Schaumsana, aptekarza powisa- 
towego w Btoekerau. 

Moja córka cierpiała od kilku lat na gwałtowna 
kurcze żołądkowe, lecz pomimo użycia wszelkich frod- 
ków i pomocy lekarskiej, cierpienia nia ustawały. Uda- 
łem się do Szanownego Pana i od czasu, jak moja córka 
zażywa sól żołądkową nie powtórzył się ani raza ból 
kurczowy, z którego powodu wyrażam paaa moeję serde- 
cznę i najżywszą podziękę. 

Pfaffenhausen (Dolna Bawarja) 20. grudnia 1:88, 

Z poważaniem REGINA FEICHTMAYER, 

żona keniuszego. 

Do nabycia u właściciela apteki Iundszaftowej w 
Stookerau i wa wszystkich znaczniejszych aptekach Au- 
stro- Węgier. — Cena pudełka 76 ot. — Wysyłka naj- 
mniej 2 pudełek za pobraniem. 


a — — ] 
jporróciłem i ordynuję "TEE 
plac re p - Lr PL. Piętro. 
Dr. E. Stroynowski. 
Szampańskie Imperial „pzyękodsi de 


Favrefreres a Epernay- 


wagi «1, zdolny i 
Akademik znamy wake Sawa awaktera, 


szukuje posady guwernera. Dowiedzieć się można u 
p. Platona Kosteckiego w redakcji Gaz. Nar., 


albo pod adresem; A, M. ulica Ormiańska nr. 4., 
drugie piętro. 


Z dniem 28. października b. r. 
otwieramy 


Handel Towarów 


korzennych, wia rama, i 
rozolisów 
pod firmą : 


Gzaparowski i Płoszowski 


przy uliey Jsgiellońskiej, l. 15. 


Zarazem utrzymywać będziemy 
obficie zaopatrzony 


skład herbaty 


tylko z najdwieź. zbi b ch 
gatankich i po cenach najłaśszych. 
Osobno urządzony 
Pokój do śniadań 
odpowia wszelkim wymogom, 
Polecając asugi nasze łaska 
a ba PAT IDEA ssj, 
wniauy zarazem, åo wszelkie zlece- 
nia tak w miejsca jak na prowincję 
uskuteczniamy sumiennie i beząwło- 
2991 1—8 


cznie. 
m 4 


własnym ki ga 


Pewne i szybkie działanie 
sprawiają z leczniczej rośliny babki 
sporządzone i wszędzie wysoce cenione 


nkierki z babki 
E WEG |] 


rsa ich Bonbons) 

przez Wiktora Schmidta & Synów 
| ndk A p 

przeciw kaszlo aarypce, zaflegmie- 
min katarom itp. Skład rawik 
w aptekach i u Karola Bałłabana. 
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Hiszpański 
handel hurtowny win 


„VINADOR' 


Hamburg i Wiedeń 
importu wszystkich wim s8- 
granicznych, rumu i ke- 
miaku, zamierza urządzić w 
głównych miastach  prowincjo- 
nalnych monarchii austro- węgier. 

FI LJE : 

Osoby dobrze akredytowane 

i posiadające fundusze, chcący 
takową objąć, raczą poinrormo- 
wać się o korzystnych warunkach 
w wiedeńskim haadlu. 


osłabienie 
emsamóm u 


lom w pier- 


M 


21:77 1—? 


Z PKMMKAMMANMAUMONAKAKAKAAKAKAKU 
Ii HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 


kę z owocu Tamarindus indica starannie sporządzone i równej wartości jak 
francuskie „Tamar indien“, mej przytem tę korzyść, Że są znącznie tańsza, 
w pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony pp. lekarzy i pu- 


Va ame am e se pm a as an amme 


Z najnowszej operetki Straussa 
„Eine Nacht in V enedig“ 


poleca skład i wypożyczalnia nót 


Gubrynowicza & Schmidta 
(pod zarządem R. Wilda) 
we Lwowie, ulica Akndemicka, liczba 8, 
POTPOURRI nr. I i II po złr. 1.50 
AUFZUGSMARSCH 72 ot., — GONDELLIED 60 ot. 
Strauss op. 411. „Lagunen-Walzer' zł. I ct.. 
Tamże na składzie: 


Tatarkiewicz J. Bihiński Wale do słów Gawalewicza: Koteczka, 
chłopczyku 60 ct. 


liczności, — Hella tamaryndowe pastylki sa przyjemne w zużywania, 5pra- 

! wiają działanie rozwalniające bez bolow, środek godny polecenia cierpigoym 

N na hemoroidy, dalej paniom % dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze 

= przeciwstawiają je wszystkim dragona pigułkom wszelkiego rodzaju, 
jakoteż kuracjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach. 

Hella tamaryndowe pastylki sprawiają nataralne rozmiękczenie zawar- 

tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- 

dzoniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct. a. w. 


Fabryka i główna wgsyłka: 


G. Hell & Cmp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, odszcze” 
X gólniono je dyplomem honorowym. Holla pastylki tamaryrdowe są do na- 


ŁA | bycia w apteksch. R 
Główny skład we LWOWIE u pp. spray | P. Mikolascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda; w Krakowie u K. Wiszniewskiego T in R 


kich większych miastach. 


M 


ESEKIA 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt 


WYCIĄG z 
„Wiener Medizinische Presse“ 


napisany pizez 
prof. dr. Jama Schnitziera e 


Bittnera 
Spirytusie ze szp lek sosnowych 


prawdziwa czajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 
A. Prawdziwy broń pi opatrzona marką fabryki Arendt. 
2 
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Ldglf cilherstęin ADOLF SILBERSTEIN 


pRzeprew J, Nenbó fer 
optyk i mechanik sę 
przedtem J. Neuhófer 


we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika i róg Sykatuskiej 


poleca swój najobficiej zaopatrzony 


| magazyn towarów optycznych 
n A zabici WE LWOWIE 


Qkulary,.cwikiery, łornetki ręczne, lornety teatralne, binokle 
polowe, dalekowidze, aneroidy, barometry rtęciowe. Termometry : 
dekarskie, do celów chemicznych, dla gorzelń, browarów, pokojowe, do 
oranżerji, do okna. Wagi: do wódki, octa, cukru, wina, łngu, nafty i 
mleka. Alkoholometry (trallesy) sacharometry z termometrami, kar- 
toflomierze dr. Krockera, wodoskazy i manometry do kotłów parowych. 
Lupy, szkła powiększające i mikroskopy 
Największy wybór instrumentów dla p. inżynierów, budow- 
niczych, leśniczych i geometrów., 
Wielki wybór aparatów indukcyjnych ze stałym i przer- 
wanym prądem, różne baterje.— Elektryczne dzwonki urządzam 
tak w miejscu, jakoteż na prowincji. R j 
Wszelkie naprawy optyczne i mechaniczne uskuteczniam jak 
najlepiej i najtaniej Zamówienia z prowincji wysyłam za zaliczką. 
Wszystko esobiśeie kupione, lub sprowadzone odmien'am do 14 dni 


<BR )E3-EOE2- 0 
Wesoły widok dla chorych i rekonwalescentów. Gdzie 
nie nie pomogło, tam przyniosły pierwsze, 59 razy od- 
Szesególnione Jana Hoffa pożywne preparaty słodowe 
tysiącom ludzi, których opuszczeno, pomoc i wyleczenie, 
a cięrpiącym życie i adrowie. (Słowa wypowiedziane prz:z nziro: 
wionego). Puwrość posdadania nierawodaego środka wzmacniającego , jes: 
dia chorotą osłabionego nieostacewaną. Taką pewnością są wypowi.dziane 
zdania przez książęta o Jana Hoffs piwie zdrowia z ekst akta ałodowego. 
Ks aż Oettingon Wallerstein w Moichowis powiedział „Uważam za obo- 
wąaek ludzkości zwrócić uwagę ei.:rpiących ra dobroczynny wynalazek 
Jana Hofa ekstraktu słodowego*. — Król duński Christiau rzekł: że do- 
znał ma sobio i u rodziny swego domu dobroczynnych skutków Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstraktı słodowego. — Cesarzcwa Auatcji zażywała z 
porady lekarskiej w swej ciężkiej słabości wzmaeniający « kstrakt słodowy, 
a cesarz małżonek obdarzył wynalazcę c. k. złotym orto zasługi z ko- 
rona i dyplomem.— Hygieniczna wystawa w Londynie odszczególniła Jana 
H. fa ekstrakt słodowy medalem nagrody ['9]. Sa to środki pomocnicza 
dia chorych. które i lekacze uznają, a lekarza wojskowi używali w woj- 
nach 1864, 66, 70 i 71 rocka z dobrym skntki m, co stwierdzili w listech § 
dziękczynnych. Prywatni podają codziennie swoje sprawozdania leGznicze 
w pismach, jak n. p.: 

przeciw.kasziowi, eirypce, cierp'eniom piersie wym 
i żołądkowym. na wzmocnienie, schndmienie, o:ła: 
kione trawienie, najlepszy rodek wzmacniający dla 
rekonwalesceutów pe każdej słabości. 
Do wynalazcy i jedynego fabrykanta vrawdz. preparatów słodowych pana 


ana Hoffa 


c. k. dostawcy nadw, c. k. radcy, dostawcy prawie wszystkich udzielnych 
książąt Europy; skład fabryczny: we WIEDNIU, I, Grabun , Bra iner- 
strasto, 8, — Fabryka; Grabenhof, Brhneratrasse, 2. 

Trzy najnowsze pisma dziękczynne i sp "wwszdania 
lecznicze z Wiodnia, z Września 1885. 

W isdeń Przez dwa lata cierpiałem na katar opłucnej i cierpienia 
Vrtani tak dalece, że hie mogłem wymówić słowa głośno. Pierwsi profa- 
sorowia Wiednia wysłali mię w zeszłym roka do Gleicheuberga i Nizzy; po” 
prwrocie z Nizy zażywam cd miesiąca pańskie wyborne piwo zdrowia i 
oświadczam pauu w dowód uszanowania, że słabość moja nietylko usunęła 
się zupełnie w skutek pańskiego Jana Hoffa piwa zdrotria z ekstraktn sto- 
dowego, lecz dostałem wielkiego apetytu i czuję się dobrz:. Upraszam 
pana: zatem o przysłanie mi” dałszych 28 fl.czok zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego, 2 kilo czekolady i 2 woreczki cukierków słodosysh. Zostaję z po- 
ważaniem FRANCISZEK MALY, fabryką sukien męzkich i skład sukna 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse, 69. preas 2552 II) 1—4 

1 ! W 11. września 1868. 

Nie mo ominąć, ażebym nie wyraziła panu mego najżywszego po- 
dsifkowania zu łowne wyleczenie katara żołądkowego, który teapił od 
tzterech miesięcy mego mężs. Mąż mój używał wszelkich środków, lecz 
bezskutsoznię. Przypadkie a wyczytał w dziennikach o cudownych skutkach . 

pańskich Jana Hoffs preparatach słodowych. Zrobił próbą i. po krółkiem 
już vżyciu pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego uczuł polepsze:. 
nie, a abeenie pó wyżyciu dwudziestojednej flaszki, wyzdrowiał mąż mój. gy 
zupełnie. Przyjm pan odemnie i cd mego moża nejezczerszą podziękę z Kaa 
prośbą podania tego dla dobra podobnie cierpiących do publlcznej wiadomości. 5 
Z poważaniem Franciszka Platcnik, Neufiinfhaus, Goldsoblsggans >, 28 BR 
gru u są Antwerpia 12. września 1883. „ 188 

Szanowny pamie! Dołączam 10 franków i ugtasz.m o przysłanie tui | 
skoncentrowanego eksizaktu słołowego. Jana Hoffś piwo mi z oks- Wg. 
traktu stedowego *j“pija od 6 lat; Byroradzam je Z Amsterd mu. Nie mam Wi 
słów do wypo siedzenia panu, j.k dal skutki zdziałał pański © 
wyrób n mojej familii Ja i moj syń gierpialiśmy na żołądek, niemoglismy 
nio spożyć s apetytem i nie mogliśmy nyjłać. Moja rka cłergiała Na 
nerwy i bladsozkę. Pański balsam życia i zdrse ia, tak zowiemy pań ki 
ekstrakt słodowy, usdrowił nas. JSK słusznie i z uznaniem wyraził się 
książę Autoni. Hohenzollera w piśmie, nadającem panu złoty medal ra- 
nagi Nikomu uio odpowiada trafny. napis „Benu merenti-Jepiej jak pana". 
Krói Danii wyrzekł: „bam doznałem siły l.czniczej Jana Huffa ckstrakta 
słecdowego na sobie i dostojnej famihi mojej“. Czytałem wszystkie pańskie 
napisy i życzymy pann z. całą familią najdłuższego życia dla dobra ludz- 
kości. Polecam się panu. Z poważaniem zawsze wdzięczny Westphel, ma. 
jor a. D. zamieszkały obecaie we Wiednia, hotel Wien. 


, Na zasadzie orzeczeń sławnych mężów ter.ż- 
niejszej medycyny, podług których zielone szpilki 
Bognowe, zawierające w sobie i wydające pi:r- 
wiastki, oddziaływujące skutecznie i zbawiennie 
na choroby organów oddechowych i system ner- 
wowy, położył sobie za zadanie aptekarz Bittner 
z Reicienau doświadczać, w j.ki sposób uczynić, 
by zbawienność lasów szpilkowych przenieść do 
pokoju. Po pięcioletnich trudnych doświadczeniach udało mu się, sporzą- 
dzić ekstrakt, zwany Bittmera „,,Coniferien-Sprit*, który w 
swem użyciu zastąpił zbawienny las szpiikowy, któregoby zapach w po- 
koja się mieścił i napełni? powietrze eterycźno-olejkowemi i balsamiezne- 
żływicznemi pierwiastkami, aby te bezpośrednio dostały się do organów 
oddechowycb. Użycie spirytusu ze szpilek eosnowych wskazanem jest prze- 
ciw. kaszlowi, łechtaniu kaszlowemu, katarowi opłucnej, bolom w piersiach, 
tuberkułom, chron. chrypce, katarom k.taniowym i cierpieniom nerwowym. 


sę | Süne ozenuj. rzymiot spirytusu ze szpilk 
h sosnowych wskasuje AIS teżod we wszystkich nAr- 
p merjach, we wszystkich mirszkaniach połośonych za 
| moczaramt i nisinami, albowiem e utrzymuje Się 
| zawsze ietrse czyste i zdrowe, szczególnie podczas 
H tyfusu, ayfterji, chorób nask ch, a to: ospy, szkar- 
| latyny i podczas wszystkich epidemii przeciw sarazom 
| t rozszerzeniu tychłe, 30:8 1—? 
; Jako weieranie i okład oddaje Bittnera „Coniieren- 
$ Sprit* przewyborne usługi. Na miejscowe bole, jakoto 
Ñ reumatyzm, gościec i przeciw reumatycznym bolom zęhów. 
Dalej jest Bittnera „Coniferen-Sprit* nader sza- 
Er wodą do ust i jako środek do czyszezenia 
zębów. 


9-030 3) 3-09-€3-63 


p a 


M. Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony jest marką ochronną ! 
RE Zo rozpylania nosi firmę: „Bittner, Reiohenau, N. 06 


EOT Ser 


Do wszystkich mieszkańcó w Austrji i Węgier 
Pilna odezwa! 


o istnicjątym od 121 lat wielkim handlu 
1. psżdzieraika 
ająć, a do tego 


Z powodn podziału spadku 
Jana Karola Kunzschmidt, uchwalił na posiedzenia z daj 
r. b. spadkobiercy, ażeby lokainości od 15. grudnia 1888 
Æ czasn znajdujące się temż: zapasy towarów za cenę kosztów materjału su- 
| rowego, zatem prawia daremnie sprzelać, jedynie w cęlu opróźnienia lo- 
kalu od 15. grudnia. 2518 8—4 
| Następujące towary są w zapasie: ; 

=) 1500 sztuk damskich koszul najlepszego angielskiego sz5 fonu i z prawdz, 
R szwajearskiemi wstawkami haftowsnemi, pr-wdz mistrzostwo Łaftu, 


8 sztuka 1 zł. 50 ct, tuzin 16 zł. 5) ot. ) 
M 1500 sztuk damskich goriecGików nocnych tej samej jvkości, nader długie 
i przez całą długość ozdobione szwajcąrskiewi wstawkami haftowane- 
mi, ordoba dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ct., tqzin 16 złr. 60 ct. 
Te same z ciężkiego barchanu sztuka 1 złr. 60 ct. ° 

5600 damskich spodnic z najlepszego płótna popielatego, ubrane szwajcar- 
skiemi bordami jedwabnemi, sztuka 1 zł. 40 ct, tuzin 15 zł. 50 ct. 
Takie same z czerwonego oretont sztuka po 1 zł. 50., tuzin 10 zł. 
50 ct., z czerwonego pilśnia 1 zł. 75 ct. — Te same z najlepszego 
barchanu, bogato ubrane i w ząbki 1 zł. 75 ot. sataka. — Takie z 
najlepszego sukna, p fiowdne kolzrowym haratem. i plisowane w o- 
koło, z wolantami i ząbkami, sztuka 2 zł. 50 ci. . 

250 tuzinów spodenek damskich z najlepszego barohanmu, bogato ubrane 
w ząbki wielkie, para 1 zł. 25 ct. tazin 14 zł. . 

35609 kosznl męskich z najlepszego augielskiego szyfońu, z poczwórnym 
półkoszulkiem, głalkie lub haftowane z dowolną szerokością w szyi, 
sztuka 1 zł. 50 ct., tuzin 16 zł. 50 ct. 

1500 tuzinów adamarzzowych garniturów stołowych, z haftowanemi dese- 
niami kwiatów, składające się z obrusa i 12 serwet 2 zł. 85 otn nie- 
zbędne dla domn i zadziwiająco tanie. , 

2000 tuzinów tureckich ręczników, aupadoie wykończonysh, każda satuka o- 
sobno złożona, z ezerwonemi bordurami i drogi*mi frendzlami opatrzo- 
ne, pięknie pikoware, pyszne, tnzin 8 zł. 75 ct 

2000 sztnk wielkich chust.k damskich z najlepszej wełny berlińekiej, z dła- 
giemi frendzlami, w różnych kolorach a to: białe, popielate, czerwone 
w kostki, tureckie i t. p. sztuka 1 zł, 20 et., tuzin 12 zł. 50 ct, 

400 ESY do podróży w dobrym gatunku, nader wielkie, najlepszej jaXo- 
. Ści zclemnemi brzegami i w frendzle obfite, a to: brunatne, popielate, 
nakrapiane, z grubemi frenzłami, które w skutek swej długości i sze- 
rokości nżyte byc mogą na ubranie, kołdrę do podróży , kocyk, szal 
damski, a które nawet po 20-letniem używania mogą być nżyte na 
rz" ka gożke, plaszcz na deszoz, palto; Lakoko! dawniej 
s q A 4 k 
E T ct., JI. jakości dawniej 12 śł., seria tylko 
800 sztuk płótna domowego, po 50 łokci najl pszego i najtrwalszego wy- 
roba domowego, sztuka po 5 zł. B0 et. — Ceny bawełny podnoszą 
się bardzo pospiesznie, a płóno dójdzio wnet do podwójnej ceny. 
wskazano zatem jest rychłe zamówienie, ' 
500 sztuk jedwabnych kołder z najlopszego Iyońskiego-jedwabin, w paski 
niebieskie, białe, czerwone, sztuka 4 zł.. zadziwiająco tanie. 

5000 tuzinów przeńcieradeł z dobrego, oiężkiego gauni wystaronające 
największe łóżko, sztuka 1 zł. 35 ot., tuzin 16 zł; y - 

350 garniturów gobelinowych, skład:jące się z najlepszych dwóch kap na 
Żka i obrusą na stół w kutasami aksamitnemi w kolorach mięsza= ' 
nyeh, pysznie wykonane i kesztuje gsrnitar tj. 3 szt. raz. tylke zł 7.50. 


Każdy odbiorem towarów najmniej za 16 zł. ra raz, otrzyma w 
renumeracji darmo szwajcarski zegar 2 francuskiego bronzu. Plastyka z 
długim łańcuszkiem, za regularny chód dwuletnia gwarattcja, 


Zamówienia za gotówkę (sa przekazem lub za pobraniem pzez o. 
k. pocztę) należy stosować do 


Erbschafta- Verwaltung. Rabinowicz, 
we Wiedm tu, Ii. Schiffamtsgasse, mr. 20. 


| 


*) Ostrzega się przed naśladowaniem. Tak zwany Hoffa ekstrakt 
słodowy, na którego etykiecie brakuje portretu wynalazey Jana Hoffa, 
(wszystkie preparaty słodowe Jana Hoffa muszą mieć na etykiecie markę JE 
ochronną) należy odrznció, gdyż podrobiony t nieprawdziwy. 
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cs J. Aich- To mleko odmładzające włosy jet jedyaym nieszkodli- gą | 
vym środkiem, posiadającym tę prawie cudownią włęsność, że siwe włosy 
aso: T. W. odmładza tj. powoli, a to nieomal w przeciągu najbliższych czternastu | 
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doii przywraca im znowu ten kolor, «tóry miały pierwotnie! Rude wło 
sy otrzymują w 10 dnizch ciemny kolor lab bęumatuy. Flaszka „PURI. W| 
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Nongeba Karpiń:ki apt, "Sehaitter et Co, E. 
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wicz, K. Maresch apt., Sanok Rynczarski f 
Maonra, S echer, A. Róirowiós: ine; Strżj D. r Nassen- Składy we Lwowie w apt. Zygm. Ruoker, Piotr Mikolascb; w Era- 
U Ogiewicz. apt., C. ahane ap’. Tarnów W. kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F. Stockmar apt., w Tar- | 
Ste nieh, oczów J. Gold, Żydaczów M. nopolw: w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt; w Stryju: w apty 


wiu n J.. Wisto 
ch Mae ejas i 


h ego a bg, Kołomyji a E. Stemła J. Zgóraki, w Przemyślu: J. Mastewski aptekarz; w Sniatynie: T. Niem. 


abtekach w kraju. ` 


| 


„ama 


średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych. 


znauzniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis. 


Kwizdy płyn gośćcowy 


wielkie 


licji; hurtownie we wszysstsich więkozych drogeriach. — Główny skład w aptace 
p. Piotra Mikvlascha we Lwowie. 


nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg 
g- Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro węgierskiej: 


uprasza się P, T, Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną, 


Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 

10 centm. na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie z 

lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et. 

Fledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. s 

Wykwintne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, 

zarzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, ganię, sukna komisowe, kamgarny, 
szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STIKAROFSKE, 
aktad fahryczay w Bernie, założony 1866. 
Próbii franko. P óbki dla ki ców hez tranca., Wysyłki za pobraniem nad 10 zł. 
franco. Szczycąc się zautaniem wiaia adhiorców, którzy zamawiaja materja nie widzin- 
wary próbek, o- ńuindezam. że towdry w ten sposób zamówione gdyby się nie podo- 
bały, przyjmuję napowró'. Wzorów czernego peruwiamu i doskinu niemoge przysłać, al- 
bowiem tego ródzziu zamówienie jest rzeczą `ar fania. Prawadząc kandel światowy, ad- 
bieram codziennie setki liatew. Upraszum załem P, T. odbiorców 0 dokładne podanie 
przy zamówierin swego adrezu, unikając powoływania się na po przednią kareaspon- 
dencję, której adarukanla duże zajmoje eraau. A 
Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polskim, irancuzkim I włoskim, 


Leśniczy rewirowy 

z niższym egzaminem, w swym fachu 
runtownie uzdolniony, znajdzie posa- 
dę od igo stycznia 1884 r. Pohoryl- 
cach o. p. Podhajczyki koło Lwowa, 
dokąd należy przysłać świadectwa w 
w odpisie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi, a kopie świadectw 
nie będą zwrócone, 


500 dukatów 


wypłacę temn, kto po użyciu 


Duniesienie dla podróżnych. 
P. T. podróżującym, którzy życzą 

sobie przedsięhrać dalekie podróże, a 

to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 


stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 
rze Jo jazdy światowej nabyć bezpo- 


flaszka po 85 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu bolu zębów, lub nieprzyjemnego 
odoru z ust. Joh, George Kothe, 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem 
willa Kothe. 2820 1—? 


Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 


Arnold Reif, we Wieduiu, 
I. Pestalozzigasse. 


) 

SKOLY, skóry, ski 

DOLY, SKOLY, SKOLY, 

wszelkiego gatunku dla azewców. 

introlligatorów, wyrabiających torby, 
siodlarzów, rymarzów, tapicerów, 
wyrabiających powozy, kuśnierzów, 
rękawiezników it. p. wysyłam franco 
ja I po cenach hartownych stoso- 
wnio do życzenia i potrzeby panów za- 
mawiających. 2514 4—4 
Artykuł sezonowy : 

cholewy na wysokie buty we wszelkich 

wielkościach, jak długo zapas wystarczy 

tanie i dobre. 

Skórki sarnie do czyszcze- 
mia dla handlu i potrzeby domo- 
wej do ścierania i czyszczenia od 
10 ot. i wyżej 


Handel skór 
Reumayer & Cmp., 


we Wiedniu, 
Stefansplatz, Głoldschmiedgasse, 8. 


WWyłączny skład 
czysto wełnianych wyrobów trykotowych 


systemu profesora dr. G. -Jaegra 
(Normal Wollregime) 


jak: kaftaniki, koszule, spo- 

dnie, pończochy, skarpetki 
dla dam i mężczyzn, 

poleca fabryczny skład płócien i bielizny 


Józefa Strihalki 


CZERNIOWOE, — Rynek. 206? 1—6 


KIELSKIE SZPROTY 
skrzynka 1 zł. 30 ct, 2 skrzynki 3 zł. 
Flondry wiel. 30 szt. skrzynka 2 zł. Ło- 
sosiośledzie wiel. tł. 30 szt. skrz. 2 zł. 
Kawior elbański świeży kilo 2 zł. Kawior 
uralski świeży ziarn. kilo 3 zł. Holend. 
pełne śledzie n. wielkie 30 szt, fas. 1 zł. 
60 ct. Sledzie tłuste wielkie 80 szt. fas. 
1 zł. 60 ct. Fr. omary 8 pnsz. zł, 8.15, 
fr. łosoś 8 puszek 8.45 Sardynki w oliwie 
wielkie 16 puszek 5 zł. pocztą franco na 
miejsce. Większym odhiorcom najtaniej. 
E. H. SCHULZ, Altona pod Hamburgiem. 
2654 1—? 


| Najstarszy i siawny 
Handel sukna | 
Maurycego Bum 


w Bernie, 
załośony w r. 1822 

poleca na ZIMOWY SEZON; 

prawdziwe materje berneńskie: 

Na znpełne ubranie: 

3 metry 20 etm. metr po zir. 2, 

razem zł. 640, 

3 metry 20 etm. metr po zł. 2.50. 

razew zł. 8, 

3 metry 20 ctm. mstr po zł. 3, 

razem zł. 9.6), 

Dalej m:terj: na całe ubranie wy- 
|| tworne zł. 4 do zł. 8 metr. 

Na suknię zimową kompletną z pal- 
| morstonu, B>y, satyny lub dobranej 
JH watarji we wszystkich kolorach: 

2 metry 20 ctm. metr pozł. 2.50, 
razem zł. 54)- © metry W ctm 
metr p' zł. 8, czyn. zł. 66 „—2 me- 
try 20 ctm. dobrej berneńskiej ma- 
terji na knrduty a toz boji lub sat: ny 
lub bobrowej po sł. 3.50, czyni zł. 1.70. 

Dalej zup łnia wyborne materje na 
surduty, a to z palmerztoru, boji, ra- 
tyny i bobrowej we wazystkioh kolo- 
rach cd zł. 6 do zł. 12 metr. 

Modna podszewka pod surduty od 1 
zł. wa metr i wyżej do 6 zł. 

Materje na spodnie od zł. 2 do zł. 
8 zł. za metr. 

Augielskie pledy do podróży 3 metry 
5 otm. długie, i L metr 60 ot. szero- 
kie od zł. 3.50, 526, 6.20 do zł. 15 szt. 

Wielki skład wezsikiego rodzaja 
aukiea cywilnych, molsko wJcb, liberyj- 
nych , kościelnych, bilardowych i po- 
wozowych; gumi; fanela i watmo!, 
także sukna damskie we wszystkich 
kolorach. 

Dla straży ogniowych odp>- 
wiednie gatuuki sukna. 

Wzory gratis i franco, Wysyłka to 
watów tytko z+ pobraniem lub nade- 
słaniem gotówki. Z1mósitnie przeno 
sząc) kwotą 19 zł. franco. 

Panom krawcom zupetag kartony 

próbek za opłatą wysłki. 188% 1—12 
E T M EE | 


Cud industrji. 


Tyiko 4 zł. 50 ct. 


e. k. patentem opatrzony zegar pendułowy 
ZREBE i EZ U TD ZÓĆ |>| OO TEE 
g przyrządem do bicia i wskazówką dat 


w pięknie politurowanych ramach z drzewa orzechowego, klinkowanych, z 
wahadłem i cięźarkami bronzowemi, 

Prócz tych zalet posiada ten zegar niezrównaną własność, że w cio- 
mnej nocy €. k. patentowana tarcza Świeci się nader cndownie, 
w kolorach fioletowym czarującym, a intezywność światła gwarantuje się 

Ten w skutek swej zalety nader pożyteczny zegar staje się dla każ- 
dego niezbędnym i nader potrzehnym, albowiem wskazuje także dnie, Nad 
tarczą cyfrową w czerwonym kolorze przytwierdzone są znaki dniowe od 1 
do 31, tudzież osobna wskazówka, która pokazuje każdy dzień i datę, bez 
potrzeby posuwania gdyż maszynerja sama to uskutecznia, 

Setki odbiorców, którzy ten zegar widzieli i kupili zdziwili się nad tą 

miebywalą tuniością. 

Uważamy za nasz obowiązek z«rócić uwagę na to każdego czytelnika, 
że od czasa, jak w ogóle istnieją zegary. podobnego egi tak praktyczae- 
go i niedouwierzenia taniego nie bywało i nawet za 100 lat nie będzie. 
PRZESTROGA. Każdy przezemnie dostarczony zegar opatrzony jest 
M złotemi literami na tarczy „Patentë. 

Zlecenia, które mają być załatwione za pobraniem lub nadesłaniem 
gotówk: należy wysłać : 


Patent- Pendel-Uhren-Fabriks-Depot 


FE. Schapirer, 2626 3—6 
we Wiedniu, Schiffamtsgasse 20. 


od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe, 


ġ Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 
5 muszkułów i suchych żył, przekrwawieniu, zgniecenin, 
$ nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 
powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
łównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwy do nabycia wo wszystzich aptekach wschodniej i zachodniej Ga- 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor- 


Cena fiaszki I zir. a. We 


monarchii, które ogłaszają dzienniki prowincjonaloe. | 
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 


1575 1— 


Wyszczególnione © k, austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa, 


Dr. Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, |lbr. Nuin de Bontemard aromatyczna pa- 
od 30 lat doświaduzony najlepszy Środek do umy- |štą do zębó%; najpowszechniejszy i najniczawodniej: 
wania w celu uzyskania pięknej i zdrowej cery, w|szy Środek do utrzymania w czystości zębów i 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 et. |dziąseł; w całych, pół pakietach po 70 i 35 ct. 
Dr. B'eringuiera roślinny środek do farbo-| Dr. RB'eringuiera aromatyczny spirytus ko- 
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bruna- |ronny, używa się jako wonną wódkę do kadzenia I 
tno i blond; kompl. z miseczką i szezoteczką5 zł. a, w. | mycia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w 
Dr. B'eringuiera olejek na włosy z korzeni |oryg. flaszeczkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct. 

i ziół na Wzmocnienie i utrzymanie włosów na| Braci Leder _balsamiczne mydło s _ olejku 
brodzie i głowie; flaszeczka po 1 zł. a. w. orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szcze- 


Profesora dr. Lindes’ roślinna pomada w fla-|SŚlnie do polecenia większym familjom. 
Szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i | 7: Martunga omada ziołowa, na wzmocnie- 
stosuje się równocześnie do utrzymania rozdziału, |nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle o- 
oryginalna sztuka 50 ct. stęplowanych słoikach po 85 ct. 


Balsamiczne mydło oliwne odznacza się| Dr. Hiartunga olejek z kory chinowej, do kon- 


C E S E T = = m m = 
przez swe ożywiające 1 utrzymujące działanie na| serwowania i upiększania włosów; w opieczętowa- 
gibkość i miękkość skóry; w pakietach po 35 et. lnych w szkle ostempiowanych fiaszeczkach po 85 ct. 


Wyłączna sprzedał po powyższych reuach oryginalnych: we LWOWIE w apt Z. Ruckora, P. Mikolascha apt., 
J. Beirera, i J. Nahlika aptekarza: w Białej w aptece E. Kelera, w Brodach u aptekarza Maksymilian Reder, w 
Brzeżanach u B. Fadenhschta, w Cstortkowie n aptekarza L. Noss:, w Cz:rniowcech u I. Sohnircha, w Dukli 
apt. J. Fieberta, w Grybowie u A. Maszyńskiego, w Jarosławiu w apt. Wiktor v. Rohma, w Kołomyjś u K. La- 
dena i w apt, E. Stencel w Krakowie W. Redyka, Fr. Sobierajskiego w Liskn apt. F. Moszczeńskiego, w Moku- 
lińcach apt. Marcelego Sobódkiewicza w Myślenicach apt. Wł. Gamińskiego w Nowymtargu K- Laura, Przemyślu 
E. Machalskiego, w Radowcach apt. 1 zn. 8 huircha, J. A Dekani, aptekarz, w Rzeszowie u Ign. Schaittera i Sp., 
w Samborze gpt. K. Meresoba, Alsksonicza apt. w Serecie u J, Dampniaka, w Stanisławowie w aptece Jana Ma- 
kury i aptece A. Beilla, w Sokalu apt, Wysoczańskiego, w Tarnowie W. T. A. Wielogórskiego w Tarnopolu u 
W. Stechiawiezu i w apt. Fr. Jamrogiewioza, w Wadowicach u lg. Brosiga, w Żurawnie w apt. p. Józefa 


Tomeszewskiego. ; 
Ostrzegamy przed fabrykątami, a to: co do pasty dr. Suin de B>uięmarda 
Przestroga. jakoteż co do ziołowego mydła dr. Borchard Kilku fałszerzy i npców 
tychże wyrobów skazano sądownie we Y iedniu i w Pradze na kary pieniężne. aś 
e. k. właściciele 


1478 1—10 Raymond & Comp. W Berlinie, przywilejów i fabrykanci. 


Ka dremar, 


Dehrrańsk 


s Kir _ 


A 
wsańsk, i 


Wyii wey erazo 


REET A ródaktor W Dobrzańs 


z drukarni „Guzsty Narożregj, * 


ki, 


